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Obowiązek.
M onarchia austro-w ęgii rska  zw raca się 

do swych obyw ateli o podpisyw anie poży­
czki wojennej.

Stornie orężne, w którem  uczestniczy dzi­
siaj praw ie cała Europa, a k tórego  sku tk i 
odczuw a mniej lub więcej ca la  ku la  ziem 
ska, p rzedstaw ia po raz pierwszy w dzie­
jach św iata  obraz w ojny „zdem okratyzo- 
w anej“ , k tó rą  prow adzą „ ludy  pod bro- 
iiią*‘. Nietę lko od potęgi zbrojnej tych  lu­
dów. lecz od sum y energii, ja k ą  w ydadzą, 
od w , trzvm ałości i ofiarności zależeć będzie«• *• L

ostateczny  w ynik konflik tu . W alczą dzi­
siaj wszyscy. W alczy żołnierz w polu wal- 
ez j m oralnie i m ateryaln ie  obyw atel, k tó re­
go w iek lub niezdolność uwolniły od daniny  
krwi, w alczą najszersze w arstw y  społeczeń­
stw a, dźw igając ciężar w ojny w postaci 
chwilowych ograniczeń życiow ych i odpo­
w iadając na nie odporem  m oralnym , k tó ry  
czerpie siłę z woli przyczynienia się do 
zw ycięstw a.

P ozytyw nym  objaw em  tej woli jes t 
udział ludności wt działaniu , Jakie rozw ija 
państw o, aby sprostać  potrzebom  finanso­
wym w ojny. Przed Polakam i w Galicyi s ta ­
je teraz  powinność zasilenia funduszów  w o­
jennych  m onarchii. Do ofiar krw i, jak ie  
składam y od roku z górą , do ofiar m ienia, 
jak ie  pociągnęła za sobą inw azya w roga, 
w yparta  już dziś szczęśliwie z k ra ju , do 
udziału w poprzednich pożyczkach w ojen­
nych winien przy łączyć się obecnie w ysiłek 
nowy: rzucenie na szalę grosza, na  jak i nas 
stać , aby dalszy ciąg zw ycięstw  obecnych 
otrzym a! niezłomną podstaw ę finansow a.

W  dzienniku naszym  znajdow ali już czy­
telnicy obszerne w yw ody o ekonom icznych 
korzyściach, jak ie  przynosi subskrypeya 
pożyczki w ojennej W ażniejszą jes t w szakże 
strona  m oralna tej powinności. W yraża się 
ona d la nas nie ty lko  w obow iązku obyw a­
teli względem  państw a, w obow iązku ta ­
kim, jak i ciąży na innych ludach, w chodzą­
cych w sk ład  m onarchii habsbursk iej. My, 
Polacy , k tó rzy  od dziesiątków  la t k o rzy sta ­
my pod berłem  w ielkodusznego M onarchy 
z praw  do rozw oju narodow ego, m usim y 
uw ażać i uw ażam y stosunek  nasz do pań ­
stw a  za w y ją tkow y , za oparty  na głębokich 
fundam entach  uczuć, w ychodzących ponad  
lojalność obyw atelską. Że tak  jest, św iad­
czą Legiony, w alczące ram ię w ram ię z a r ­
m ią m onarchii, św iadczy jednom yślna po­
staw a społeczeństw a, św iadczy niezłom ny 
odpór m uralny, jak i przeciw staw ił k ra j in- 
wazyi rosy jsk iej. Mamy nadzieję* “że za­
św iadczy także  udział k ra ju  w pożyczce 
obecnej, mimo, iż nam , znoszącym  bezpo­
średnio ciężar s tanu  w ojennego, trudniej 
z pew nością przyjdzie spełnić ten  obowią­
zek, niż krajom , k tó re  okropności w ojny 
bezpośrednio nie zaznały.

Przezw yciężenie trudności, w spółpraca 
w tvm  arsenale srebrnych kul będzie w sza­
kże nowym  dowodem , jak pojm ujem y nasz 
stosunek do państw a. Isto tę  jego stanow i 
zaufanie w zajem ne i n ieza ta rta , a  w dzięczna 
pam ięć o w szystkiem , co łączy się w myśli 
naszej z szlachetnością i m ądrością w ładczą 
M onarchy, którem u ty le  zaw dzięczam y. To 
też 7. wdzięczne m sercem  spełniam y dzisiaj 
|.>owinność, jak a  spoczyw a na prasie pol­
skiej, powinność zachęty  clo energicznego 
w spółdziałania w tern nowem  dziele wojen- 
nem. K ażdy powinien przyczynić się clo nie­
go w m iarę środków . K ażdy spełni w ten 
sposób obow iązek, do którego wszyscy się 
poczuw am y.

Subskrybujm y pożyczkę wojenną!

W okupowaniu Królestwie.
P r o g r a m  a d m i n i s t r a c y j n y ,  p r z e d s t a w i o n y  d la  
s z a r ó w  K r ó le s tw a ,  o k u p o w a n y c h  p rz e z  a r m ię  
s t r o - w ę g ie r s k ą ,  j e s t  z n a n y  w  o g ó ln y m  z a ry s ie  
y t e l n ik o m  ze s łó w  j c n e r a l n e g o  g u b e r n a t o r a  
r. E r y k a  D i l l e ra .  k t ó r e  p r z y t o c z y l i ś m y  w  po- 
n n v m  n u m e r z e .  Z a r y s  t e n  u z u p e łn i a  s ię  w y -  
a d a n i i ,  j a k i e  w s p ó ł p r a c o w n i k  „D ziennik i*  N u ­
lo w e g o  ' z P i o t r k o w a  o d b y ł  z n r z c d n i k a m i  
a d z  o k u p a c y j n y c h ,  o t o  t r e ś ć  t y c h  c i e k a w y c h  
wiacie z eń :

Pułkownik Artui Hausner.
S zef  s z t a b u  j e m u a l n e g o  g  u be  m i i ,  p u łk o w n ik  
t u r  H iiusne r*  u d z ie l i ł  n a s tę p u ją c y c h  in fo rrn a -

s ą  j ę z y k o w i  p o l-

‘-yj:

— Czy władze austryacKio uznają wyodrę­
bnienie Chełmszczyzny?

— Nie. Znieśliśmy całkowicie podział admi­
nistracyjny, dokonany przez rząd rosyjski w 
roku 1912. Wobec tego. poszczególnym  powia­
tom. z których powykrawano sztucznie pewne 
części dla tworzenia nowych powiatów, w całej 
lozciągłościi przywracamy dawnie granice.

— Czy część W ołynia zajęta przez armię uu- 
stryacką, będzie przyłączona administracyjnie 
do okupowanych obszarów Królestwa Polskic- 
go?

— - Prawdopodobnie. Narazić jednak admini- 
stracyi tain nie rozszerzamy. Jest tam zarząd 
czysto wojskowy.

— J a k i e  prawne p r / .y z n a m  
s k i e m u ?
—  Językiem  władz —  jest oczyw iście język u- 
r/.ęclowy armii, tj. niemiecki. Ponieważ jednak 
Królestwu) jest krajem czysto polskim, język  
polski posiada p e ł n i ę  p s a  w, a więc obowią­
zuje on w szystkie władze w- obcowaniu ze spo­
łeczeństwem  polskiem. Gdzie dany reprezentant 
władzy nie zna języka polskiego, posługuje sie 
pośrednictwem tłumacza. Szkolnictwo jest na- 
wskrńś polski <?: Język  niemiecki będzie O lko  
jako jeden z obowiązkowych przedmiotów nau 
ki wprowadzony w szkole średniej i wr szkołach 
miejskich kilkoklasowych, począwszy od klasy  
trzeciej.

Język rosyjski, jak i pismo cyrylica, w yklu­
czone.-są bezwzględnie ze szkoły, urzędu i życia 
publicznego. Zabronione są jakiekolwiek napi y 
rosyjskie. Pewne uprawnienia pn/.yznane będą 
[językowi ruskiemu we wschodnich okolicach 
Królestwa, gdzie znajduje się p»wii n procent 
ludności ruskiej.

— Jak zarząd gubernialny traktuje ż y d ó w 
pod względem języka?

— W stosunku do żydów- trzymamy się tycn  
samvch zasad, co w Austryi. W Austryi, jak 
wiadomo. n i e  j e s t  z n a n a  ż a d n a n a r o - 
d o w o ś ó ż y d o w a k  a, nie znane są też wr 
o w e j  kw estyi żadne odrębności. Żydom daje­
my wszelkie równouprawnienie. Języka żydow ­
skiego nie znamy, żargon nie może być w* życiu  
publicznem brany w rachubę

— Jak pan pułkownik ocenia zachowanie się 
ludności polskiej?

— Z zachowania się ludności polskiej jestem  
najzupełniej zadow-olony. Pod względem polity­
cznym jest ono dodatnie.

—  Od p. gubernatora słyszałem , iż przewi­
dziane jest wprowadzenie samorządu; po jakiej 
linii pójdą jego zasady?

—  Narazie dopiero stiulyujem y ową kw estyę. 
Pragniemy, aby ludność saina rządziła się w 
dziedzinie nie należącej do zakresu atrybutów  
państwowych. Będzie 011 prawdopodobnie rezul­
tatem kompromisu między dawnern ustawodaw- 
stwrem a naszeni.

Dr Smoluchowgki.
Referent spraw- przemysłu i handluj Dr Smo- 

luchowski mówił co następuje:
— Jaki jest stan przemysłu na terytoryum  

okupow-anem?
—  Rzecz znana, że .ies /czeg ó ljiy . Na obsza­

rze, podlegającym  generalnej gubernii wojsko- 
w-ej, kwitło z wyjątkiem zachodniej części bar­
dziej rolnictwo niż przemysł. Pozatoin zakłady 
przemysłowe, które tu istnieją, w większości 
swej musiały być nieczynne z całego szeregu 
przyczyn. W płynął na to po pierwszo brak su­
rowca, spowodowany znacznemi rekwizy ( yami 
zapasów, powtóre brak z ln lu  w większej ilości. 
Stare rynki zbytu zostały odcięte, nowych je­
szcze nie zorganizowano. Trzecią przyczyną, i o 
brak środków- popędowy* h. w egia, koksu, sma­
rów, wreszcie w wielu wypadkach brak urzę­
dników i robotników, spowodowany w-ojną, sta­
nowił główną przeszkodę w uruchomień'1! fa- 
liryk. Pragniemy gorąco ożywić przemysł, leży 
to tak w interesie państw-a, jak ludności. Dla 
urui homienia go czyni się wszelkie ulgi. władzfe 
pośredniczą w- dostarczaniu potrzebnych urzą­
dzeń m aszynowych, udzielają ulg transporto­
wych, cło wy eh, dają zaliczki i t. d.

—  Jak stoi spraw-a produke.yi węgla?
— Zależy od wydajności kopalń w- Dąbrowie. 

Niektóre z nich uległy zniszczeniu w  listopa­
dzie. gdy wojska fosjsjskie zbliżały się ku Za­
głębiu.' niektóre ocalały. Obecnie iest w ruchu 
około d z i e s i ę c i u  kopalń. Pracują one, pro­
dukując dziennie 450 wagonów węgla, przy- 
czeiri zatrudniają 7600 robotników. Część pro- 
dukcvi (70 wagonów) przeznaczona jest dla po­
trzeb terytnryum okupowanego, dla ludności i 
przemysłu, część idzie na popęd kolei w Króle­
stw ie, nadmiar dla kolei galicyjskich.

  ja k  sję pozatem przedstawia produkeya
g  ó r n i c z a ?

— Eksploatujemy rudy cynkow e w Olku- 
skiein, ołów w Olkuskiem i Kieleekiem. Świeżo 
podjęliśmy dobywanie rudy miedzianej, od 
dłuższego czasu zaniechano, w- Miedziance i 
Miedzianogórze, puścimy leż w ruch rudy żela­
za w Olkuskiem, K ieleekiem  i Radomskiem; 
mniejszą mają one zawartość żelaza, za lo  jed- 
nad są one bardzo czyste.

— A przemysł rolnic zy 1
 Pen ma największe widoki powodzenia.

W prowadzamy tu now ość : s u s z e n i e  7 i e- 
11111 i a k ó w. Należy w yzyskać tegoroczny nad­
miar produkcyi ziemniaków, do którego przy­
czynia sie także unieruchomienie wielu gorzel­

ni, a  w y n o s z ą c y  n a  t e r y t o r y u m  o k u p o w a u c m  j 
n a  z a c h ó d  o d  A\ is ły  o k o ło  2 t y s i ą c e  w a g o n ó w .  I 

—  J a k  s ię  p r z e d s t a w i a  n u  h h a n d l o w y  w r e - 1 
jo n i e  o k u p a c y j n y m ?

Radca Biesiadzki.
s k a r b o w y ,  r a d c a  K a z i m u r / .  B 'e-K e fe re n t  

s i a d z k i  o ś w ia d c z y ł :
W ł a d z e  s k a r b o w e  licz;;j  Sic z w y n is z c z e n ie m

—  R u c h  h a n d l o w y  j e s t  s to su n k o w -o  siali;, ; k r a j u ,  w o b e c  c z e g o  s t a r a j ą  s ię  o g l ę d n i e  p o s lę -  
P o c z ą t k o w o  z w r ó c o n y  b y ł  c a ły  k u  N i e m c o m , ! p o w a ć  w- .sp ra w a c h  p o d a t k o w y c h .  Z a le g ło ś c i  pu- 
g d y ż  w  t a m t ą  s t r o n ę  w io d ły  g o  ju ż  z d a w n a  11.1- j d a t k u  g r u n t o w e g o  i p o d  \ i n n e g o  za r o k  i :> 1 t n ic 
w ią z a n e  n ic i ,  g d y  n a t o m i a s t  z G a l i c y ą  i s u i i a i y . b ę d ą  ś c i ą g a n e  ze w s i ;  m i a s t o m  p r z y z n a n o  ulgi. 
m i n im a ln e  s t o s u n k i  h a n d jo w e .  O b e c n ie  p o d j ę t o  J P o d a t e k  p a t e n t o w y  p o b ie r a  s ię  oczyw  iśc ie  ty l -  
k r o k i  d l a  o ż y w ie n ia  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z 0(j  p r z e d s i ę b i o r s t w  b ę d ą c y c h  w  r u c h u .  Ma-
G a l ic y ą  i A u s t r y ą .

—  J a k i c h  a r t y k u ł ó w  b r a k  j e s t  n a jd o tk l iw s z y  ?
— • P r z e d e w -s z y s tk ie m  b r a k  r o z m a i t y c h  a r t y ­

k u łó w  ż y w n o ś c j ,  a l e  t y c h  G a l ic y a ,  a n i  w o g o lc  
A u s t r y ą  n ie  m o ż e  d o s t a r c z y ć ,  d o s t a w a  ich  m us; 
b y ć  o r g a n i z o w a n a  w  o b rę b ie  K r ó le s tw a  s a m e g o .  
P o w i a t y  p a s y w n e  m u s z ą  o t r z y m j  w ać  ż y w n o ś ć  
z p o w i a t ó w  p o s i a d a j ą c y c h  n a d im a r .  P o d  ty m  
w z g lę d e m  u d a ło  s ię  z a p r o w a d z ić  w p e w n y m  
s t o p n iu  ła d ,  t a k  n p .  D ą b r o w a  o t m u m i j e  d z i e n ­
n ie  -i w a g o n y  ż y w n o ś c i ,  co  z a s p o k a j a  s k u t e c z n ie  
je j  p o t r z e b y  ( c e n y  w- B ę d z in ie  są  z n a c z n ie  
w y ż s z e ) .  N a t o m i a s t  h a n d e l  7. A u s t r y ą  z a s p a k a j a  
g w a ł t o w n y  b r a k  n a f t y ,  z a p a ł e k ,  c u k r u ,  m y d ł a ,  
ś w ie c  i t. p .  G a l i c y a  n a  ra z i e  s k r o m n y  w  t y m  
r u c h u  m o ż e  b r a ć  u d z ia ł ,  g d y ż  s a m a  w ie le  b a r ­
d z o  u c i e r p i a ł a  i m a  d u ż e  z a p o t r z e b o w a n i e .

—  Go K r ó le s tw o  e k s p o n u j e ?
—  J a k  d o t ą d ,  .n ie w ie le .  Z o rg a n iz o w a l i}  n a  

w ię k s z ą  s k a l ę  j e s t  t y l k o  w y w ó z  j a j ,  gę .u. d r o ­
b iu  w o g ó le .

—  W  j a k i m  s t a n i e  z n a j d u j e  s ię  s ieć  k o le j o w a  
w o k u p a c y i  a u s t r y a c k i e j ?

—  S ą  ju ż  d z iś  w  r u c h u  w s z y s t k i e  l in ie  k u l e ­

j ą c  n a  o k u  z a r ó w n o  in t e r e s  r z ą d u ,  j a k  lu d n o ś c i ,  
Z a r z ą d  w o j s k o w y  p r a g n i e  a k t y w o w a ć  r ó ż n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  z w ła s z c z a  b r o w a r y ,  g o rz e ln ie  
i c u k r o w n ie ,  w t y m  ce lu  u w o ln i  o d p o w ie d n ią  
ilość z b o ża  o d  m o n o p o lu .  W  s p r a w i e  s p i z e d a ż y  
n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  n ie  ud z ie l i  s ię  p o z w o lę  
ilia n a  n o w e  w y s z y n k i ;  t o l e r o w a n a  b ę d z ie  t y l k o  
s p r z e d a ż  w r e s t a u r a c y u e h  i c u k i e r n i a c h .  C o  d o  
s p r z e d a ż y  ty t o n iu ,  o p r ó c z  a u s t r y a o k i e g o  i w ę ­
g ie r s k i e g o  m o g ą  b y ć  s p r z e d a w a n e  in n e  r o d z a j e ,  
w s z y s t k o  j e d n a k o w o ż  m u s i  b y ć  s p r o w l u / . o n e  
p rz e z  e k s p o r t e r ó w ,  z a t w i e r d z o n y c h  p rz e z  u r z ą d  
e lo w y  k r a k o w s k i .

Uprzemysłowienie Poznańskiego.
C z a s y  w o je n n e  z a z n a c z y ł y  s ię  in ie y a ty w rą  u- 

p r z e m y s ło w ie n ia  K s i ę s tw a .  M y ś l  t a  k i e ł k o w a ł a  
o d d a w n a ,  le c z  w  p r a k t y c e  n ie  p r z y n i o s ł a  nic 
k o n k r e t n e g o ,  z a j m y w a i a  lu d z i  d z ie ln ie j s z y c h ,  

p a t r z ą c y c h  :ia d a l s z ą  m e tę .  R o s ło  u z d o ln i e n ie  
k u p ie c k i e ,  d o zw -a la ją ce  d o  s t w o r z e n ia  p l a n ó w  

. „ . . . n a  p r z y s z ło ś ć ,  a b y  k r a j  śc i ś le  ro ln ic z y ,  u p o s a -
jo w e ,  z b u d o w a n e  p rz e z  R o s y a n .  A  w ię c  l in ie :  ż y ć  w  b r a k u j ą c y  n e r w  g o s p o d a r c z y  —  p r z e m y s ł .  
G r a n i c a — D ę b l in  ( t .  z w  n a d w iś l a ń s k a ) ^  C z ę s to -  S e jm ik  Z w i ą z k u  S t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i
c h o w a — K ie lc e ;  T o m a s z ó w — B zin  - O s t r o w i e c  —
S a n d o m i e r z ,  D ę b l in — L u b l in ,  L u b l i n — K r y s n i k - - -  
R o z w a d ó w ,  L u b l i n — Z a m o ś ć — L w ó w  i k o l e j k i  
l o k a l n e  w  z a g ł ę b iu  d ą b r o w s k i e m .  W s z y s t k i e  te  
l in ie  k o l e j o w e  s ą  j e d n o t o r o w e ,  w  t o k u  są  p r a c e  
n a d  d r u g i m  t o r e m  k o le i  n a d w iś l a ń s k ie j ,  n a  linii  
t e j  ju ż  d z is ia j  k u r s u j ą  p o c ią g i  p o ś p ie s z n e ,  .m a ­
j ą c e  b e z p o ś r e d n ie  p o łą c z e n ie  z W ie d n ie m .  P r a ­
g n i e m y  w p r o w a d z i ć  j a k  n a j l e p s z e  p o u c z e n i e  
k o le j o w e  z G a l ic y i  p r z e d e w s z y s t k i e m  z z ie m ią  
k i e l e c k ą ,  j a k o  z k r a j e m  ro ln ic z y m  i ż y z n y m ,  
o p r a c o w a n y  je s t  p la n  b u d o w y  s ieci k o l e j o w e j  
k o s z t e m  12 m i l i o n ó w  k o r o n .

—- J a k  s ię  p r z e d s t a w i a j ą  s t o s u n k i  k r e d y t o w e  
w l e j o w e  o k u p a c y j n y m ?

—  D o tą d  p a n o w a ł  p o d  ty m  w z g lę d o m  z a s tó j ,  
s p o w o d o w a n y  w p ie r w s z y m  rz ę d z i e  te in ,  że k u r s  
r u b l a  b y ł  p o n iż e j  w a r to ś c i  h a n d lo w e j .  O b e c n ie  
z a p r o p o n o w a n o  w  p o r o z u m ie n i u  z w ła d z a m i  n ie -  
m ie c k ie m i  u n o r m o w a n i e  g o .  W a r t o ś ć  r i  b la  0 - 
z n a c z o n a  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n i e  w  c e n ić  2 .2 6  
k o r o n .  P o n a d t o  p o z o s t a w i o n e  b ę d z ie  d łu ż n i k o m  
1 p u r t y o m  s w o b o d a  s p ł a t y  z o b o w ią z a l i  w e d łu g  
ich  w oli  w  k o r o n a c h ,  a lb o  w ru b la c h .  O p ió c z  
t e g o  z a s i lo n y  b ę d z ie  k r a j  g o t ó w k ą ,  p o w s t a n ą  
f i lie  B a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  w  P io l r k o w ie ,  
w K ie lc a c h ,  p ó ź n ie j  w  L u b l in ie  i e w e i d u a l n i e  g l i c h a ,  w y g ło s z o n e g o  n a  p i e r w s z t m  p o s i e d z e n iu  
w  R a d o m i u ,  t a k ż e  B a n k  k r a j ó w  k o r o n n y c h  o- R a d y  N a d z o r c z e j  w  d n iu  2 w r z e ś n ia  b. r. w id z i-  
t w o r z y ^ s w e  filie  w  D ą b ro w ie  i w  in n y c h  m ie j-  m y ,  j a k  j a s n o  p o s t a w i o n o  so b ie  ce le ,  j a k  s p o k o j -  
s o o w o ś c ia c h .  n ie  w y t k n i ę t o  p l a n  p r z y s z łe j  d z ia ła ln o ś c i .

„ Z a ło ż o n a  b o w ie m  w  o b e c n e j  chwali s p ó ł k a  
n a  r a z i e  d z ia ł a ln o ś c i  sw e j ,  w  p r a w d z i w e m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu ,  p r z e d  u k o ń c z e n i e m  w o jn y  roz  
p o c z ą ć  n ie  z a m ie rz a .  P r a g n i e  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u g r u n t o w a ć  w a r u n k i  b y tu .  zebrać, p o t r z e b n e  fu n  
d u s z e ,  a b y ,  s k o r o  t y l k o  n a d e j d ą  c z a s y  s p o k o j n e  
i o ż y w i  s ię  n a  n o w o  ż y c ie  g o s p o d a r c z e .  b v ć  ju ż  
g o to w ą  d o  d z ia ł a n ia .

| „ Z r o z u m ie n ie  p o t r z e b y  p o p ie r a n ia  p r z e m y s łu  
. z a z n a c z y ł o  s ię  ju ż  n i e j e d n o k r o t n i e  p o ś r ó d  n a -

g o s p o d a r c z y c l i  o d b y t y  w  P o z n a n i u  w y k a z a ł  
s p r a w n o ś ć  w s p ó łd z ie lc z o ś c i ,  z d r o w e  p o d s t a w y ,  
k t ó r y c h  n ie  d o t k n ę ł o  w ie lk ie  p r z e s i l e n ie  g o s p o ­
d a r c z e  s p o w o d o w a n e  p rz e z  w u jn ę .  W s p ó łd z ie l -  
c z o ś ć  b y ł a  w  K s ię s tw ie  z b io r n ik i e m  e n e rg i i ,  a  
o lb r z y m ie  j e j  r e z u l t a t y ,  p r z y  b r a k u  k ap i ta łó w -  
i t r a d y c y i  g o s p o d a r c z e j ,  w s k a z a ł y  s p ó ł k ę  j a k o  
p r z o d o w n i c z k ę  w  p r a c y  n a d  u p r z e m y s ło w ie n ie m  
k r a j u  i f u n d a m e n t ,  n a  k t ó r y m  p r z e m y s ł  n a  z ie ­
m ia c h  K s ię s tw a  p o w s t a ć  w in ie n .  N ie  u c i e k a n o  
się  do  p o m o c y  k a p i t a ł ó w  o b c y c h ,  l i c z ą c  n a  w ła ­
s n e  s i ły .  J a k  ju ż  d o n ie ś l i ś m y  w k o m u n i k a t a c h  
p o w s ta j e  w  P o z n a n i u  S p o t k a  d l a  p o p i e -  
r  ;i 11 i a  p r z e m y s ł  u , k tó r e j  „ D z ie n n i k  P o ­
z n a ń s k i  p o ś w ię c a  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :

„ P o ś r ó d  z a m ę t u  w o je n n e g o  i o g ó ln e g o  z a ­
s t o ju  e k o n o m i c z n e g o ,  z ro d z i ła  s ię  p o ś r ó d  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  n a s z e g o  m y ś l  zdrow-a z a ło ż e n ia  s p ó ł ­
k i  w  c e lu  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  i p rz}  b r a ł a  ju ż  
o  t y l e  r e a l n e  f o r m y ,  że  g r o n o  lu d z i  z n a n y c h  z 
n i e s t r u d z o n e j  s w e j  d z i a ł a ln o ś c i  p u b l i c z n e j  a  p r z y -  
t.ein p a t r z ą c y c h  j a s n o  na p o ło ż e n ie  n a s z e  i p o ­
t r z e b y  e k o n o m i c z n e  u t w o r z y ł o  o d n o ś n e  s t o w a ­
r z y s z e n ie .  N o w ą  t ę  s p ó ł k ę  w i t a m y  z s z c z e rą  r a ­
d o ś c ią

„Z  o p u b l ik o w -a n e g o  r e f e r a t u  d r .  J ó z e f a  E n -

Jerzy hr. Wudzicki.
W y w i a d  z k ie ro w m ik ie m  s e k c y i  a d m in is M a -  

c y jn e j ,  J e r z y m  hr. W o d z Jo k im ,  m ia ł  p r z e b i e g  
n a s t ę p u j ą c y :

—  J a k  s ię  z a ry sow -u je  s t o s u n e k  a d m i n i s l r a -  
cy i  d o  lu d n o ś c i ?

—  W p r o s t  z n a k o m ic ie .  L u d n o ś ć  K i .  h\->t\ja 
P o l s k i e g o  j e s t  d o s k o n a ł y m  m a t e r y a l e m  dl 1 ad
m in i s t r a e y i .  W d z ię c z n a '  za  k a ż d ^  z a . z ą d z e n i r .  s p o ł e c z e ń s t w a .  N a w o ł y w a n o  d o  u g o .  po.
p o s t a n o w i o n e  d la  jej d o b r a  i o z m n .e  o na  k .  m e -  d „ jm o w a n o  p r ó b y ,  k t ó r e  n ie  z u w s *  p o w o d z e -  
e z n o s ć  zarza* zen n i e j e d n o k r o t n i e  p r z y . . n  cii . n ie m  „ w i e ń c z o n e  b y ł y ,  0 0  z r a ż a ło  w ie l i  d o  
a le  l e z ą c y c h  a* je j  in t e r e s i e .  W o b e c  l a n e g o  je j  o k ł a d a n i a  k a p i t a ł ó w  w  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p rze -  
u s p u s o b ie m a  m o ż n a  w r o z y i  j a k  n a j l e p s z e  w i d . e  ll ly łł^  b e z  s t a n o w i e n i a  s ię  d o k ł a d n i e j s z e g o  
ki n a  p rzy sz ło :  . | n a j  p o w o d a m i  n ie p o w o d z e n i a  .

—  G zy  s p o ł e c z e ń s t w o  s k ł o n n e  j e s t  d o  w s p ó ł -  „ S a m o  p o c z u c i e  k o n ie c z n o ś c i  p o d n ie s ie n i a  
d z i a ł a n i a  z w dadza in i  a d m i n i s t r a c y j n e m i ?

—  P o d  t y m  w z g lę d e m  c z y n im y  j a k  n a j p o ­
m y ś ln i e j s z e  d o ś w ia d c z e n i a  i t o  w e  w s z i s t k h  h 
d z ie d z in a c h .  N a  p i e r w s z y  p la n  w y b i ja  s ię  n ie ­
z m ie rn i e  g o r ą c e  z a in t e r e s o w a n i e  s ię  s p o ł e c z e ń ­
s tw a  s p r a w a m i  o ś w ia t o w e m i .  In te l igen t ,  y a  tu  
t e j s z a  n i e t y l k o  p o p ie r a  w sz e lk ie  n a s z e  k r o k i  n a  
p o lu  ośw -ia tow em , s z k o l n ic t w a ,  le c z  t a k ż e  s a m a

p r z e m y s łu  r o d z i m e g o  n ie  o s ł a b ło  j e d n a k .  N ie  
d o s t a w a ł o  j e d y n i e  w y tk n ię c i a  o d p o w ie d n ie j  ku  

' t e m u  d ro g i .
„ S p ó ł k a  d la  p o p ie r a n ia  p r z e m y s łu " 1 u ją ć  m a  

w r ę c e  ro z w ó j  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  i p o k i e r o w a ć  
n im  u m i e ję t n ie ,  c e lo w o ,  a b y  k a p i t a ł y  w- n im  u- 
m ie s z e z o n e  n ie  m a r n o w a ł y  s ię  b e z p o ż y te c z n ie .  

_ .. , „ D la c z e g o  w ła ś n i e  s p ó ł k a ?  G óż s k ł a n i a  lu d z i
w la s n e m i  s i ła m i  i ś r o d k a m i  ro z w i j a  b a r d z o  ż y - , d () w ią z a n i a  s ię  w- s t o w a r z y s z e n i a ?  P r z e d e w s z . -  
w ą  d z ia ł a ln o ś ć ,  b y  s z e r s z y m  k o ło m  u p r z y s t ę  j g tk ie m  k o n ie c z n o ś ć  —  t a  sa rna  k o n ie c z n o ś ć ,  
p n ić  m o ż l iw o ś ć  k s z t a łc e n i a  s ię  i o ś w ie c a n ia .  T e  k t ó r ą  A l f r e d  d e  M usse l n a z y w a  „ c h r z t e m  po -
s a m ą  r u c h l iw o ś ć  i o d d ź w ię k  n a  n a s z e  z a r z ą d z e ­
n ia  o b s e r w u j e m y  t a k ż e  w- d z ie d z in ie  ro l n ic t w a .  
W ie l e  z a w d z ię c z a m y  g o to w o ś c i  i in iey a ty v .d e  
s p o ł e c z e ń s t w a  w  n a s z e j  a k c y i  s a n i t a r n e j .

—  J a k i e ż  w o b e c  t e g o  w id o k i  m a  s p r a w a  s a ­
m o r z ą d u ?

—  S a m o r z ą d  w ie jsk i ,  k t ó r y  w  c a łe j  ro zch j-  
g lo ś c i  z a t r z y m a l i ś m y ,  w y d a j e  b a r d z o  d o b re  re-

t u “ , a  k t ó r a  n a s z y c h  p rao jców - z m u s i ł a  d o  o r a ­
n ia  z iem i.  Zw i ą z e k  s t w a r z a  siłę .
-■ ,sW k r a j a c h ,  w  k t ó r y c h  s p ó łd z ie l c z o ś ć  z a p u ­
ś c i ła  g ł ę b o k i e  k o rz e n i e ,  s p ó łk i  s t a ł y  s ię  praw-- 
d z iw ą  p o t ę g ą ;  s ą  o n e  c z y n n ik i e m ,  g r o m a d z ą c y m  
z a p a s y  e n e r g i i  i s t a n o w i ą  p o t ę ż n y  ś r o d e k  do  
p o d n ie s ie n i a  k a ż d e j  p r o d u k c j a .

„ N ie  p o t r z e b u j e m y  c h y b a  p o d n o s i ć  n a d e r  d o
z u l t a t y .  M y ś l im y  ró w n ie ż  o s a m o r z ą d z i e  d la  ' d a t n i e g o  w p ł y w u  s p ó ł e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  i 
m ia s t .  K w e s t y a  t a  n a t r a t i a  o i-zy w isc ie  na po -  g o s p o d a r c z y c h  n a  p o d n ie s ie n i e  d o b r o b y t u  e k o -  
w a ż n e  t r u d n o ś c i ,  w ią ż e  s ię  z n ią  s p r a w a  w y b o -1  n o m io z n e g o  n a s z e j  lu d n o ś c i .  P o w i n n o  n a s  to  ż a ­
ró w .  a g i t a c y i  i t .  p . .  z j a w is k a  t e g o  r o d z a j u  m o-  c h ę c i ć  d o  r o z s z e rz e n ia  d z ia ł a ln o ś c i  sp ó łd z ie lc z e j  
g ł y b y  o p ó ź n ić  a k c y ę  n a s z ą  g o j e n i a  r a n .  z a d a -  n a  tę  g a ł ę ź  g o s p o d a r s t w a  s p o łe c z n e g o ,  k t ó r a  zu-  
n y c h  s p o ł e c z e ń s t w  u p rzez  w o jn ę .  G d p o l i ty k i  p e łn i e  j e s z c z e  u  n a s  c h r o m a  —  n a s z  p r z e m y s ł ,  
p r a g n ę l i b y ś m y  b y ć  .jak n a jd a l e j .  N ie  w ą tp ię  je-  P r z y p o m i n a m y  ce le .  k t ó r e  C z e r k a w s k i  w  „ E -  
d n a k o w o ż ,  że  u d a  się s t w o r z y ć  p r z y n a j m n i e j  k o n o n n i  P o l i ty c z n e j* 1 w y t y k a  d la  p r z e m y s łu :  
p e w ie n  ^prow iz o r y c z n y  r o d z a j  s a m o r z ą d u ,  k to -  J . n  P r z e m y s ł  p o w in i e n  w y s t a r c z y ć  n a  p o k r y ­
tą  by  u ł a t w i ł  m i a s t o m  ju ż  w  o k r e s i e  o k u p s c y i  c ie  z a p o t r z e b o w a n i a  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  g a łę -  
m o ż l iw o ś ć  p o m y ś ln e g o  r o z w o ju .  B ę d z ie m y  tu  zia c b j  k t ó r e  m o g ą  s ię  w k r a j u  u t r z y m a ć  i r o z ­
b u d o w a ć  n a  i s tn i e j ą c y c h  w  n i e k t ó r y c h  m ia .s taeh  v , inąć .
z a w i ą z k a c h  r a d  i r e p r e z e n ta e y i .  | 2 ) P r z e m y s ł  m u s i  d o s t a r c z a ć  z a s p o k o j e n i ^

w rk y s tk l tm  n i e z b ę d n y m  p o t r z e b o m  k r a j o w r r %

k t ó r y c h  p o k r y c i e  je s t  k o n ie c z n e  b ą d ź  d la  j e d n o ­
s t e k .  b ą d ź  d ia  s j io ł e c z e n s tw a .

•‘>j l u z e m y s ł  m a  w y s t a r c z y ć  na p r z e t i a w i e n i e  
w s z y s t k i c h  s u r o w c ó w  w k r a j u  p r o d u k o w a n y c h .  
W p r z e c i w n y m  ra z i e  n ie  w y z y s k u j e  sie d o s t a ­
te c z n ie  zaso b ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  g d y ż  p o z b y w a  
się  p ł e d y  s u r o w e ,  a  w ięc  m n ie j  w a r to ś c io w e .

4 j  P r z e m y ś l  m a  w -ys ta re zać  na  z a ję c ie  w s z y ­
s t k i c h  sił p r o d u k c y j n y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w 
k r a j u ,  a  z b ę d n y c h  d la  in u y c l i  d z ia ł ó w  p ru d u -  
k c y i .

„ W s z y s t k i e  t e  c e le  p o d r . ió id  d r .  E n g l i c h  w  r e ­
f e r a c ie  sw-oim, a  ró w o iocześn ie  w y k a z a ł  n i e b e z ­
p i e c z e ń s tw o  r z u c a n i a  s ię  n a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
p rzem y siow -e  b ez  k a p i t a ł u ,  n a w e t  b ez  w a r u n ­
ków- o d p o w ie d n ie g o  ro z w o ju .

„ K t o  tw ie r d z i ,  że  p r z e m y s ł  t w o r z y ć  t r z e b a  
k o n ie c z n ie  i za  k a ż d ą  c e n ę  —  p o w ia d a  w- r e f e ­
r a c i e  —  te n  id z ie  z a  d a l e k o  i c e lu  n ie  d o jm ie .  
R o z w ó j  p r z e m y s ł u  t r a k t o w a ć  t r z e b a  n a  r ó w n i  z 
k a ż d ą  in n ą  id e ą  p a ń s t w o w ą  luli s p o ł e c z n ą .  O d 
fu n d a m e n tó w -  i r z e b a  z a c z y n a ć  i p o w o l i  iś ć  w  
g ó rę .  B łę d e m  b y ł o b y  c h c ie ć  do rów -nać  o a r a z u  
in n y m ,  k t ó r z y  p r z e z  d z i e s i ą t k i  i s e t k i  l a t  p r z e ­
m y s ł  p r o p a g o w a l i  i d o  d o s k o n a ł o ś c i  d z is ie j s z e j  
d o p r o w a d z i l i .  B ł ę d e m  n ie  d o  d a row -an ia  b y ło b y  
ró w n ie ż  s z t u c z n e  s z c z e p ie n ie  p r z e m y s łu  tam,, 
g d z ie  ju ż  z n a t u r y  r z e c z y  b r a k  l.iu n a j n i e z b ę ­
d n ie j s z y c h  w a ru n k ó w -  i s tn ie n ia .

. .M y, k t ó r z y ś m y  z a ło ż y l i  S p ó łk ę  d la  p o p i e r a ­
n ia  p r z e m y s . łu .  n ie  w a h a m y  się  w o ła ć :  .O s t r o ­
ż n ie  z tw o rz e n ie m  przem ysłu*" .

„ T a k i e m u  j a s n o  o k r e ś l o n e m u  s t a n o w i s k u  
p r z y k l a s n ą ć  t y l k o  m o ż e m y .  D a je  0110 g w a r a u -  
c y ę ,  że  lu d z i e  s t o j ą c y  n a  c ze le  n o w o  z a ło ż o n e j  
s p ó łk i  w ie d z ą ,  c z e g o  c h c ie ć  i a n i  p ie r w s z e  n ie ­
p o w o d z e n ia ,  a n i  p i e r w s z e  s u k c e s y  n i  ich  z r a ż ą ,  
n i n a  ś l i z k ą  p o p c h n ą  d r o g ę .  L ic z ą  s ię  z t r u d n o ­
śc ia m i ,  n a w o ł u j ą  d o  o s t ro ż n o ś c i .

„ A  to  b u d z i  d o  n ic h  z a u fa n i e .
„ P o d c z a s  g d y  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  w  k w e s ty i  

u p r z e m y s ło w ie n ia  j e s t  z a i n t e r e s o w a n e  —  p o ­
w i a d a  d r .  E n g l i c h  —  t a k  s a m o  r o l n i c t w o  j a k  
m ie s z c z a n ie ,  t a k  i n t e l i g e n e y a  j a k  k a p i t a l i ś c i ,  
t a k  m a ło ro ln i  j a k  r o b o t n i c y ,  d y s k u t o w a n o  o 
y c h  s p r a w a c h  t y l k o  w  pew o iych  p r z e m y s ło w y c h  

i f i n a n s o w y c h  k o ła c h .  \Y  r o z m a i t y c h  w  t a k i c h  
c e lac i t  z w o ł a n y c h  z e b r a n i a c h ,  d o n a n o w -a ły  z w y ­
k le  te  s f e ry ,  k t ó r e  a l b o  k r e d y t u  p o t r z e b u j ą ,  a l ­
bo  p o ś r e d n ic z ą  m i ę d z y  k a p i t a ł e m  a  p r z e m y s łe m .  
N ie z w o ły w a n o  z a ś  n a  z e b r a n i a  z ie m ia ń s tw a .  
i n t e l i g e n c j i ,  k a p i t a l i s t ó w ,  s ł o w e m  s f e r  i ł u j ą ­
c y c h  k a p i t a ł y ,  k t ó r e  d la  p r z e m y s łu  p o z y s k a ć  
n a le ż y .

„ F a b r y k a m o i  d z iw ią  s ię  c z ę s to  t e m u ,  że o g ó ł  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  s y m p a t y z u j ą c y  z p r z e m y s łe m  

r o d z im y m ,  u z n a j ą c y  choO by t e o r e t y c z n i e  t y l k o  
p o t r z e b ę  u p r z e m y s ło w ie n ia  k r a j u ,  z d r a d z a  t a k  
w ie lk i  b r a k  z a i n t e r e s o w a n i a ,  g d y  c h o d z i  o  p r a ­
k t y c z n e  p r z e p r o w a d z e n i e  id e i  p r z e m y s ło w y c h .

„ M y  s ię  t e m u  n ie  d z i w i m j .  N ie  m o ż n a  o g ó łu  
p o s ą d z a ć  o o b o ję t n o ś ć  w-obec s p r a w ,  d o  o m ó ­
w ie n i  1 k tó r j - c h  n a w e t  g o  s ię  n ie  z a p r a s z a .  D o ­
ś w ia d c z e n i a  n a s z e  w y k a z u j ą ,  że  w ła ś n i e  k u la  
s p o ł e c z n e ,  z d a ł a  o d  h a n d l u  i p r z e m y s łu  s t o ją c e ,  
tj .  obyw -a te le  z ie m s c y ,  p r z y c z y n i a l i  s ię  w  w y s o ­
k ie j  m ie rz e  d o  p o w s t a n i a  i u f u n d o w a n ia  n i e j e ­
d n e g o  f a b r y c z n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  u n a s  prze/ ,  
d o s t a r c z e n i e  ś rodków - p i e n i ę ż n y c h

. leże l i  z a in t e r e s o w a n i e  z ie m ia n  n a s z y c h  
p r z e m y s łe m  n ie  j e s t  t a k  w ie lk ie ,  j a k b y  s p o d z i e ­
w a ć  s ię  n a l e ż a ło ,  w-inne są t e m u  w y m ie n io m  
ju ż  p r z e z  n a s  p r z y c z y n y ,  m ia n o w ic ie  k o s z t o ­
w n e  n i e r a z  z a w o d y  ty c h ,  k t ó r z y  s w ó j  p ie n i ą d z  
w p r z e m y ś le  u lo k o w a l i .

„ N ie  w ą t p i m y  j e d n a k  na  c h w ilę ,  że  w t a k  
z d r o w e m  s p o ł e c z e ń s t w i e  t u s z e m ,  z a i n t e r e s o w a ­
n ie  s ię  p r o j e k t a m i  p r z e m y s ło w y m i  ł a t w o  w z b u ­
d z ić  b ę d z ie m y  m o g l i .

„ A g i  t a c y  a ,  s y s t e m a t y c z n i e  p r z e p r o w a d z o n a  
w  k o ła c h  s t o j ą c y c h  p o z a  p r z e m y s łe m  i h a n d le m ,  
c o  n a jm n ie j  b ę d z ie  m i a ła  t e n  s k u t e k ,  że  m us i  
k o ła  te  p o n o w n ie  d o  z a s t a n o w i e n ia  s ię  n a d  

s p r a w ą  u p r z e m y s ło w ie n ia  i d o  ro z p o z n a n ia  o- 
g r o m n e j  d o n io s ło ś c i  t e j  k w e s ty i .

„ B ę d z ie  m ia ła  ró w n ie ż  t e n  s k u t e k ,  że o ż y w i  
r u c h ,  z m i e r z a j ą c y  d o  p o p ie r a n i a  t e g o .  co  s w o j ­
sk ie ,  n a  w ł a s n y c h  z a g o n a c h  w y r o s ł e ,  w e  w ł a ­
s n y c h  w a r s z t a t a c h  zrobione**.

G o d z im y  się  n a j z u p e łn i e j  n a  u ó w w ż tz e  w y w o ­
d y .  T e r e n  d la  k a ż d e j  s p o ł e c z n e j  p r a c y  t r z e b a  

n a j p i e r w  p r z y g o t o w a ć ,  z a s o b y  z e b r a ć  jeże l i  
p r a c a  ta  r o z w i j a ć  m a  się  d o d a tn i o .

„ A  c h w i la  k u  t e m u  z d a je  ń a m  się  t a k ż e  d o ­
b rz e  o b r a n ą ,  bo , j a k  h i s f o r y a  p o u c z a ,  p o  k a ż d y m  
e k o n o m i c z n y m  z a s t o ju  n a s t ę p u j e  z w y k le  w ie l ­
k ie  o ż j  w ienie ,  a  ta  c h w ila  p o w in n a  n a s  z a s t a ć  
p r z y g o t o w a n ym i.

„Z  s e r d e c z n ą  w ię c  r a d o ś c i ą  w i t a m y  „ S p ó ł k ę  
d l a  p o p ie r a n ia  przemysłu** i m a m y  n a d z i e j ę ,  że 
z a ło ż e n ie  j e j  b ę d z ie  c h w i lą  p r z e ł o m o w ą  w  o ż y ­
w ie n iu  n a s z e g o  p r z e m y s łu .

„ N ie  w ą t p i m y  zaś ,  że  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  z 
c a łe m  z ro z u m ie n ie m  d o n io s ło ś c i  z a d a n i a  p o p r z e  
u s i ł o w a n ia  S p ó łk i  i u m ie s z c z a ć  b ę d z ie  w  n ie j  
k a p i t a ł y ,  m a j ą c  p e w n o ś ć ,  żc  p o ż y te c z n ie  i p r o ­
d u k t y w n i e  z u ż y te  z o s t a n ą ,  a  o d r z u c a ć  b ę d ą  p o ­
z a t e m  z n a c z n e  zy sk i .

„ T o w a r z y s t w o  z a ło ż o n e  p o d  f i rn tą  „ S p ó ł k a  
d la  p o p ie r a n ia  przemysłu**, j e s t  s p ó ł k ą  z o g ra  
n ie z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  z s i e d z ib ą  w- P o z n a ­
n iu .  K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  m a  w y n o s ić  n a  ra z ie  
4 0 0 .0 0 0  m k „  p ó ź n ie j  z o s t a n i e  n a t u r a l n i e  p o ­
w ię k s z o n y m .

U d z ia ły  s ą  p o  l u u u  m k .  W p ł a t a  n a  r a z i e  25 
p r  Hr, r e s z t a  n a  w e z w a n i e  z a r z ą d u  Jspdłki.  u- 
c h V a lu n e  p rz e z - 1 u d 7 oi;czą .
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( 'z ło n k a i n i  p ie r w s z e j  r a d y  n a d z o r c z e j  są :
D r  T a d e u s z  S z u ł d r z y ń s k i  z B o le c h o w a .  L e o n  

Ż ó ł t o w s k i  z N ie c h a n o w a .  S t e f a n  G r a b s k i  z K r u -  
\> icy. ly iz im iei j / .  K u ż a j  z P o z n a n ia .  J a n  L e i t - ( 

g e b e r  z P o z n a n ia .  A l e k s a n d e r  h r .  S z e in b e k  z 
Sie m ia n ie .  I

N a  k i e r o w n i k ó w  S p ó łk i  w y l n a n o  n a  c z a s  d o  
.51 g r u d n i a  P .H 7 r..
A d o l f a  h r .  B i l iń sk ie g o  z G u ł tó w .  D r .  J ó z e f a  
r .n g H c h a  z P o z n a n ia .  S e w e r y n a  żjamulsliTfcgo z 
P o  n a n ia .  i

r o g a t r w  i c o fn ą ć  ż y d ó w  d o  d a w n y c h  zwyfltea7 cha^j z a r ó w n o  d o  t a ń c a  s z l a c h c ie  i g r o m a d z ie  
j ó w  b y ł o b y  r z e c z ą  s p r a w i e d l i w ą  i p o ż y t e c z n ą " .

P o d  t y m  w z g lę d e m  j e d n a k ż e ,  n i e s t e t y ,  i d o  
d z is ia j  w c a le  s ię  n ie  p o p r a w i ł y ,  g d y ż  ż y d z i  są  
z a w s z e  « p r z e w a ż a j ą c e j  l i c z ę b ie

P o d  w z g lę d e m  k o ś c i e l n y m  P i ń s k  n a l e ­
ż a ł  d o  d y e e e z y i  ł n c k o - b r z e s k i e j :  p r z e z  p e w ie n  
c z a s  b y ła  w  n im  s t o l i c a  d y e e e z y i  p iń s k ie j ,  a l e  
p ó ź n ie j  w c ie lo n o  g o  d o  d y e e e z y i  m iń s k ie j .  NAj-

Śladami ofenzywy.
P iń c k .

Z a j ę ł y  n i e d a w n o  p rz e z  s p r z y m ie r z o n e  a r m ie  
P i n : k na leż y  d o  b a r d z o  s t a r o ż y t n y c h  g r o ­
d ó w  K usi l i t e w s k ie j ,  o c z a s ie  j e d n a k  j e g o  z a ­
ło ż e n ia  n ic  w ła ś c i w e  p e w n e g o  p o w ie d z ie ć  n ie  
m o ż n a .  Miał on  i s tn ie ć  ju ż  za  c zasó w  W ło d z i ­
m ie rz a  W ie lk ie g o ,  o k t ó r y m  w s p o m i n a j ą  n o ta -  
i\- U k is z to iu  l e s z c z y ń s k i e g o  ( n a  p r z e d m ie ś c iu  
P iń s k a ) .  W  k a ż d y m  ra z ie  g r ó d  to  s t a r y ,  s ł a w ­
n y .  B_\ ł on p o c z ą t k o w o  p r a w d o p o d o l m i e  o s a d ą  
■ yba-cką .  p o t e m  w ra z  z T  u r  o w  e m  s t a n ó w  ił 
j ed en  u d z ia ł  k s i ą ż ę c y ,  a le  w h i s to r y i  t e g o  k s ię -  
u w a  t a k  w ie lk i  p a n u j e  z a m ę t ,  że  t r u d n o  z n i e ­
g o  ś w ia t ł a  p r a w d y  w y d o b y ć .  P iń s k  b o w ie m  ra z  
o d d z ie l a ł  s ię  od  T u r ó w  i. t w o r z ą c  d z ie ln ic ę  o- 
s o b n ą .  to  z n o w u  z n im  się  ł ą c z y ł ,  to  n a je ż a ł  d o  
W . K s. K i jo w s k i e g o  i td .  i td .

W id a ć  z t e g o .  że  P iń s k  b y ł  p o ż ą d a n y m  m i a ­
s t e m  d la  w ie lu ,  że  o n ie g o  s ię  ro z b i j a n o ,  w a lc z o ­
no. ( i c z y w iś c i c  c h o d z i ło  tu  n ic  o m ia s to  s a m o .  
a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  o d z ie ln ic ę ,  d o  k t ó r e j  
o p ró c z  P o le s ia  p iń s k i e g o ,  n a l e ż a ł  t a k ż e  M o z y rz  
z o k o l ic ą  D a w i g r ó d e k .  D ą b r o w i c a ,  P o le s ia  w o ­
ł y ń s k ie  ( c z e ś ć  d z is ie j s z .  p o w i a t ó w  łu c k i e g o ,  k o -  

w e l s k i e g o  i r ó w ie ń s k i e g o ) .  W a l k i  t e  t r w a ł y  
m n ie j  w ię c e j  d o  w. X III . ,  w  k t ó r y m  to  c z a s ie  
r o z p o c z y n a v s ię  d la  P iń s k a  n o w a  e p o k a .

P o  u t w o r z e n i u  s ię  n o w e g o  k s i ę s t w a  w ło d z i ­
m i e r s k i e g o  n a d  K la ź m ą ,  w ie lc y  k s i ą ż ę t a  k i ­

jo w scy  u l r a c i l i  d a w n e  sw e  z n a c z e n ie ,  z a c z e n i  
p o sz ło ,  ż e  i w p ł y w  ich  n a  P i ń s k  i T u r ó w  m a le ć  
c o r a z  to  w ię c e j  p o c z ą ł .  C o ra z  w ię c e j  r o z t a c z a l i  
s w ą  w ł a d z ę  t u t a j  t e r a z  k s i ą ż ę t a  l i t e w s c y ,  a ż  
w re s z c i e  ( i e d y m i n  w  r  1 3 2 0  p r z y ł ą c z y ł  
P iń s k  r a z e m  z K i jo w e m  i c a ł y m  o b s z a r e m  p o ­
łu d n i o w o - z a c h o d n im  ( W o ł y ń .  P o d o le .  U kra in t r t  
d o  s w y c h  p o s i a d ło ś c i .  K s ię s tw o  f iń s k ie  u t r a c i w ­
sz y  f a k  y c z n ie  s w ą  n ie z a le ż n o ś ć  i s tn i a ło  j e d n a k  
j e s z c z e  n o m i n a ln i e  d w a  w ie k i .  —  V\ r. 152:5 
k ró l  Z y  g  m  u n t  I. z a m e k  i m i a s t o  P iń s k ie ,  z 
d w o r a m i  K łe c k i e m .  H o r o d k ie i n .  K o h a c z e w e m .  
ich  m i a s t e c z k a m i  i w ło ś c i a n a m i ,  s p a d ł e  n a  n i e ­
g o  po  śm ie rc i  k n i a z i a  F e d o r a  I w a n o w i c z a .  d a ł  
w  p o s e s y ą  k r o l o w e j  B o n ie " .

P a m i ę ć  B t tn y  p o z o s t a ł a  t u  w  l i c z n y c h  p r z y ­
w i le ja c h  w y d a n y c h  tu t e j s z e j  o k o l i c z n e j  s z l a c h ­
c ie :  z t e g o  c z a s u  p o c h o d z i  t a k ż e  k a n a ł ,  d o t ą d  
j e s z c z e  u ż y t e c z n y ,  k t ó r y  B on a  p o p r o w a d z i ł a  
c e le m  p o łą c z e n ia  P iń s k a  z m a j ą t k i e m  s w y m  
S te t y o z o w e m .

P iń s k  w  t y m  c z a s i e  ro z s z e r z y ł  s ię  i p r z y s z e d ł  
d o  s t a n a  r o z k w i t u  i ś w ie tn o ś c i .  U c ie rp ia ł  on 
t y l k o  n a  pot z ą t k u  r. 152 7  o d  n a p a d u  T a t a r ó w ,  
k tó r z y ,  k o r z y s t a j ą c  z t ę g i c h  m r o z ó w  p rz e z  z a ­
m a r z n i ę t e  r z e k i  i b a g n a  w ta r g n ę l i  a ż  na P o l e ­
sie  i d o t a r l i  d o  P iń s k a .  K s .  K o n s ta n ty '  ( • s- 
t r  o  g  s  k  i r o z g r o m i ł  j e d n a k  t a t a r s k i e  h o r d y ,  
w e tu j ą c  t c m s a m c in  s p u s to s z e n i e  P o le s ia .  Bez 
p rz e s z k o d y  m u g lo  s ię  m i a s t o  s p o k o j n i e  r o z w i ­
jać. s z e r o k o  z a b u d o w a ć .  —  s i ę g a ć  s w y m  h a n ­
d l e m  d a l e k i c h  k r a j ó w .

K ró l  S t e f a n  B a to ry  n a d a l  m i a s t u  p r a w a  m a g ­
d e b u r s k i e  w ra z  z p r z y w i l e j e m  na j a r m a r k i  i 
k o n t r a k t y .

S m u t n o  w p a m ię c i  d z ie j ó w  P iń s k a  z a p i s a ł  się 
b u n t  C h m i f  1 n i c k  i e  g  o. C h m ie ln i c k i  idąc  
n a  P o l s k ę ,  w y p r a w i ł  z o d d z i a ł e m  w o j s k a  p u l  
k o w n i k a  N e ł i a l i  ę , k t ó r y  z a ją w s z y  P iń s k ,  m i e ­
s z c z a n  d o  b u n t u  n a k ło n i ł ,  d o  k t o r e g o  p i z y ł ą -  
e z y ło  s ię  t a k ż e  c h ło p s tw o  o k o l i c z n e .  W t e d y  na 
s t łu m ie n ie  b u n t u  w y r u s z y ł  h e t m a n  poi.  l i t e w ­
s k i  J a n u s z  R a d z i w i ł ł  i s t a n ą ł  n i e d a l e k o  
m i a s t a  o b o z e m .  K ie d y  n a  w e z w a n i e  r e g i m e n t a -  
rz a .  m ie s z c z a n ie  p o d d a ć  s ię  n ie  c h c ie l i ,  r o z p o  
e z ą l  R a d z iw i ł ł  s z t u r m  n a  m ia s to  p r z y c z e m  w y ­
w i ą z a ł a  s ię  g w a ł t o w n a  w a l k a ;  w o j s k o  k a ż d y  
d o m  z a w z ię c i e  b r o n i o n y  z d o b y w a ć  m u s ia ło .
K zeż  p o w s t a ł a  o k r o p n a ,  t r w a j ą c a  b ez  p r z e s t a n ­
k u  o d  p o ł u d n i a  9 . p a ź d z ie rn ik i !  p r z e z  c a ł ą  d o ­
bę. W ś r ó d  b i t w y  p o w s t a ł  p o ż a r ,  k t ó r y  z n i s z ­
c z y ł  z n a c z n ą  c z ę ść  m i a s t a ,  n ie  o s z c z ę d z a j ą c  k o ­
ś c io łó w  i c e r k w i ^ a  r a b u n e k  d o k o n a n y  p rz e z
c z e l a d ź  w o j s k o w ą ,  d o k o ń c z y ł  td e m a l  e g z y s t e n -  m ia ła  d a w n y  o b y c z a j ,  iż d o  g a j ó w ,  k t ó r e  za 
e y i  n i e s z c z ę s n e g o  m ia s t a .  5 .0 0 0  d o n in w  past- ś w im e  u w a ż a n o ,  n a w ió z ł s z y  z b o ż a  wr jesieni.

k m i o t k ó w .  O cz e m  K o c h a n o  »vski wr „ r o z m o w i e  
p a n a  z w ł o d a i z e m "  m ó w i:

„’lak e i  bywało na nic, pijaliśmy z sobą. 
tuj gardził pan kmiotka swojego osobą,
Dziś wszystko już inac zej, wszystko ..poważniało, 
J a k  to mówią postawy dosyć .vątka ty lko mało“.

A le  j a k  d a w n i e j ,  t a k  i d o  d z iś  n ie  w s z ę d z ie
, . . ,     - . w s z y s c y  . . s p o w a ż n ie l i " .  W i e l k o p o l s k a  w ie lu  n a m

d a w n i e j s z y m  k o s c o  e m  w  P n i a k u  i j e d n y m  z 1 p r ? v k l ; ; (1:llni ś w ie c ą c a ,  j a k o  t e ż  i K u ja w  y o ra z  
n a jd a w n ie j s z y  c h  n a  L i t w j  j e s t  k o s c i o ł  i k l a s z t o r  w o je w ó d z t w o  k a l i s k i e  z a c h o w a ł y  w ie r -
i li I L Mf, «\ m rin l' n tvr i ̂  /\ O K /\ ̂ -1 n n /»¥» n nr \  1 \ / P.S n ł ( - 1 ł * • •

m e  d a w n y  o b y c z a j  c h o c  w  r a m a c h  s k r o m n i e j ­
s z y c h .  J e s z c z e  d w a  l a t a  t e m u  „ d o ż y n k i "  o zy  
„ o k r ę ż n e "  lu b  „ w i e n i e c "  t u  i ó w d z ie  o d b y ł y  się 
ze  ś p i e w e m :

Otwieraj punie szeroko wrpią, 
nic sirjo ci wieniec z szczerego złota,
/asc ic łaj panie stoły i ławy,

.. -i-lzie- do Cifliie gość nielcywały,
Pleni niesiemy' plon!

A d z i s .  D ziś  w ie lu  z ł y c h ,  eo  o c h o c z o  p io sn k i  
s a . o d a w n o  z a w o d z i l i ,  t e r a z  j a k  zżęte- k ł o s y  leg i i  
p o k o te m  n a  s k i lu e  p le n n e j  z iem i n a s z e j  w s t r a ­
sz l iw e j  w o jn ie  i „ ju ż  n ie  w y j d ą  w  to  c z y s t e  p ó l ­
k o "  w d o ń s k i m "  r o k u .  D z iś  w ie ń c e ,  k t ó r e  „ j e ­
g o m o ś c i  znosi l i  w d o m "  łz a m i  o b l a n e , ' a  ci co  na 
nic- p a t r z ą ,  c z ę s t o k r o ć  n ie  m a j ą  co  d o  u s t  w ł o ­
ż y ć .  c h o ć  n ic  j e d n o  p o l s k ie  p o le  „ p o  s to  k o r o y  
d a ło " .

T o  te ż  c h w a le b n ą  m y ś l  p o w z ię l i  „ j e g o m o ś e io -  
w ie "  w ie lk o p o l s c y ,  ż e  z a m ia s t  o k r ę ż n e g o  —  o 
p o d a t k o w a  ją  s ię  n a  rz e c z  u m ie ra  j ą c y c l i  z g ło d u  
a  l a k  i z w y c z a jo w i  z a d o ś ć  s ię  s t a n i e ,  b o  się 
o n im  na  w zó i  p r z o d k ó w  p a m i ę t a  i 
l i l ia  z n a jd z ie  g o d n y  s ie b ie  w y r a z .

DO. F r a n c i s z k a n ó w ,  p o c h o d z ą c y  z  w .  X iV .  N a
u w a g ę  z a s ł u g u j e  t a k ż e  k l a s z t o r  p o je z u ie k i  (d z iś  
m o n a s t y r u  k t o r e g o  m u r y  d z is ie j s z e  s t a n o w i ą  
j e d n ą  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  o z d ó b  P i ń s k a .

D z iś  P i ń s k  s t a n o w i  w a ż n y  p u n k t  h a n d lo w y .  
J u ż  s a m o  je g o  p o ło ż e n ie  s p r z y j a  r o z w o jo w i  
h a n d lu .  Leży on b o w ie m  na  s k r a j u  o g r o m n e j 1 
p r z e s t r z e n i  b ło t .  p r z e r ż n ię t y c h  r z e k a m i  S t y r e m  | 
S t r u m i e n ie m  i i. M a k o m u n i k a t y ę  z W o ły n i e m : :  
n a  p ó łn o c  z a s  i za .  l iód  i d ą  d w a  s z t u c z n e  . sy -  j 
s t e m y  w „ d n e :  k a n a ły  k r ó l e w s k i e  i O g iń s k i e g o .  
H a n d e l  j e g o  j e s t  g ió w n ie  z a t e m  p r z e w o z o w y ,  a 
p ie r w s z ą  i n a j w a ż n i e j s z ą  g a łę z ią  p r z e w o z u  j e s t  
ró l .  za k t ó r ą  id ą :  ż y to .  p s z e n i c a ,  ló j .  d r z e w o ,  
w . Ina i t y t o ń .  i

Na ' i -w n ą t rz  P iń s k  p r z e d s t a w i a  s ię  d z iś  m im o  
b o g a c t w  Jtwycli m i e s z k a ń c ó w  b a r d z o  n i e p o z o r ­
n ie :  —  j a k o  j e d n a k  w a ż n y  p u n k t  m a  i p o d  
wżyli c b m  ' t r a l e g i c z n y m  o g r o m n e  z n a c z e n ie .

Nasi w boju.
B e z  wahania

W  czasie- p o ty c z k i  p o d  w
d n iu  21 . p a ź d z i e r n ik a  z. r.  n a r a ż o n a  b y ła  p e w n a  
k o m p a n i a  58 . t a n i s l a w o w s k i e g o  pp .  n a  b a rd z o  
c ię ż k ie  p rz e j ś c i a  w e aa s ic .  g d y  odby w .J a  t a m ż e  
s t r a ż  m o s to w ą .

\V c i ą g u  n o c y  p o d ją ł  b o w ie m  lr im irz y ja c ie i  
u d e rz e n ie ,  a  w o b e c  p i z e w a ż a j ą e y c l i  sil g ro z i ło  
( e m u  m a ł e m u  o d d z ia ło w i  z n is z c z e n ie .  O s t r o ż ­
n o ść  n a k a z y w a ł a  c o fn ą ć  się.

T a k !  a le  d r o g a  o d w i o t u  l e ż y  n a  linii n a j ­
g w a ł t o w n i e j s z e g o  o g n ia  n i e p r z y ja c i e l s k i e j  a r -  
l y l t r y i  t a k .  że  n a s z  o d d z ia ł  z n a la z ł  s ię  m ię d z y  
S c y l lą  a  C h a r y b d ą  w  o b l ic zu  n i e c h y b n e j  ś m ie r ­
ci.  K o m e n d a n t  o d d z ia ł u  n ie  w id z ia ł  p r z e t o  o- 
s t a te c 7 i i i e  mnajAji w y jś c i a  j a k  p o  p r o s tu  m im o  
s z c z u p ł y c h  sił p o d j ą ć  p r z e c i w a t a k  i c h o ć b y  na  
c z a s  j a k i ś  u z y s k a ć  s w o b o d ę  r u c h u .

N a  p y t a n i e ,  k t o  s ię  t e g o  z a d a n i a  p o d e jm ie ,  
z e b r a ł  p o r u c z n i k  r e z e r w o w y  A n to n i  C z e r n i -  
e k  i s w ó j  p lu t o n ,  a zagrzaw -szy ' ż o łn i e r z y  k i lk u  
m ę s k ie m i  s ło w y  w s k a z a ł  im, że  w a lc z ą  f u t a j  
o w ła s n ą  z ie m ie .  D z ie ln y  o d d z ia ł  s t a n i s ł a w o w ­
s k i e g o  p u ł k u  rz u c i ł  s ię  n a s t ę p n i e  p o d  w o d z ą  
m ł o d e g o  o f i c e ra  n a p r z ó d ,  a u d e r z e n i e  j e g o  b y ło  
t a k .  s i ln e ,  że ju ż  w p i e r w s z y m  n a t a r c i u  z o s ta ła  
f ila n k  p r z y j a c i e l s k a  o d r z u c o n ą  i z w o ln a  c o ra z  
b a r d z i e j  o d p ł y w a ć  p o c z ę ła .

W  te n  s p o s ó b  z d o ła n o  w ła s n e  s t a n o w i s k a  u- 
t r z y m a ć .  a  n a w e t  c zę ść  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  z a ­
j ą ć .  c o  mi tło z n a c z e n i e  tern  w ię k s z e ,  ż e  u n i k n ę ­
ło s ię  z a r a z e m  p e łn e g o  s t r a t  o d w r o tu .

P o r u c z n i k  C z e r n i c k i  o t r z y m a ł  w  u z n a ­
n iu  s w e j  z a s łu g i  h o n o r o w ą  o d z n a k ę :  . . ^ ig n u m  
ln n t l i s " .

bo
m i ło ść  b r a -

J .  S t .  P i e t r z a k .

Okrężne dawniej —  a dziś.
L u d  p o ls k i  p o s i a d a j ą e  w ś r ó d  n a r o d ó w  s ło ­

w ia ń s k i c h  n a j s t a r s z e  t r a d y rc y e  r o l n i c t w a ,  p r z e ­
c h o w u je  O d w iec zn e ,  r d z e n n i e  s w o js k ie  z w y c z a j e  
i o b r z ę d y  ro ln ic z e .  I  t a k  po u k o ń c z e n i u  ż n iw  i 
z w ie z i e n iu  z b io r ó w  d o  d o m u .  c z y l i  po  „ o k r ą ż e ­
n iu "  pó l —  s k ą d  t e ż  i n a z w a  o k r ę ż n e g o  p o w s t a ­
ła .  o b c h o d z i  lu d  uroczy  s tośc  r o ln ic z ą ,  p o s i a d a j ą ­
c ą  c e c h y  p e łn e  z n a c z e n i a .  O k r ę ż n e  te rn  s ię  r ó ­
żni o d  d o ż y n k ó w ,  że t e  o s t a t n i e  p o łą c z o n e  są  
: a w s z e  z c h w i l ą  u k o ń c z e n i a  ż n iw a  o z im in y  i 
I - r w n ie s i e n ia  z p o la  w ie ń c a  g o s p o d a r z o w i  d o  
j e g o  d o m u  przy  t r a d y c y j n e m  o z a c h o d z ie  s ło ń c a  
śp ie w ie :

Plon niesiemy, plon, 
w jegomoś-ci dom,
Podaj zdrowo plonowała 
Po sto koroy kojia dala 

Plon niesiemy, plon!

Okrężne 
znanych w

za ś  j e s t  u c z t  j e s i e n n y c h  z a b y t k i e m ,  
p r z e s z ło ś c i  w ie lu  n a r o d o m ,  p o  u k o ń -  

' c z e n iu  w s z y s t k i c h  r o b ó t  w  p o lu .  
i D łu g o s z  w X Y  w. p o d a je ,  że  n i e t y l k o  W ie lk o -  
■ p o l s k a  K u ś i  K u j a w y ,  g d z i e  te  u r o c z y s to ś c i  sz cze -  
j g o ln i e  p i ę k n i e  o b c h o d z o n e  b y ł y .  a le  t a k ż e  L i tw a

m ia ło  w i e d y  p a s i w ą  p ło m ie n i ,  a  14.(100 lu d z i  
śm ie rć  z n a la z ło .

P o m y ś l a n o  p o t e m  o l e p s z y c h  u r z ą d z e n i a c h

z g r o m a d z a n o  się  7. ż o n a m i ,  d z ie ć m i  i d o m o w n i ­
k a m i ,  aby '  b o g o m  c z y n ić  o f i a r y  z w o łó w ,  cieląt,  
i b a r a n ó w ,  a  p o t e m  p rz e z  t r z y  d n i  b ie s ia d o -

. . b r o n n y c h  d l a  m i a s t a  i w y d a n o  w  t y m  k i e r u n k u  w a ć ,  t a ń c z ą c ,  w y p r a w i a j ą c  r o z m a i t e  i g r z y s k a  i 
o d p o w ie d n ie  u s t a w y '  w l a t a c h  10 5 2  i 1673 .  p o ż y w a j ą c  o f i a rn e  j a d ł o .

( >d p a n o w a n i a  Z y g m u n t a  I I I .  P iń s k  z a ­
c z ą ł  s ię  z a p e ł n i a ć  z g r o m a d z e n ia m i  z a k o n n e m i ,  
k o ś c i o ł a m i ,  k t ó ; c  s z y b k o  i z n a c z n ie  p r z y c z y n i ł y  
się d o  u p i ę k s z e n i a  m i a s t a .

Z a  c z a s ó w  A  u  g  u s t a  I I .  s t r o n n i k  j e g o ,  s t a ­
r o s t a  p iń s k i  k s .  W  i s  z n  i o  w  i e c k i. z a c z ą ł  
t a m  w z n o s ić  d la  s i e b ie  p i ę k n y  p a ł a c ,  g d y  w te m

N ie n a l e ż y  z a p o m i n a ć ,  ż e  lu d y  g r a n i c z ą c e  z 
s o b ą ,  z b l i ż a ły  s ię  z a w s z e  o b y c z a j e m ,  t e m b a r -  
d z ie j  L i tw in i ,  k t ó r z y  p rz e z  k i lk u  w i e k ó w  u p r o ­
w a d z a l i  z M a z o w s z a  —  n a  w z ó r  B u d r y s o w y c h  
s y n ó w  —  ty s i ą c e  b r a n e k  za  ż o n y  i m a r k i ,  z a t e m  
n a  k a p ł a n k i  d o m o w e g o  o b y c z a j u .

D o m y  p o l s k ie  p r z y g o t o w y w a ł y  s ię  w cz eśn ie
n i e s p o d z i a n i e  w p a d ł  d o  m i a s t a  K a  r o i  X I I .  W e - 1n a  o k r e ż n e .  W a r z o n o  p iw o ,  s y c o n o  n . L d y  i k r u -  
d l u g  o p is u  b i o g r a f a  K a r o l a  X I I ,  k r o i  t e n ,  w y ­
s z e d ł s z y  n a  w ie ż y c e  k o ś c i o ł a  d la  o g l ą d n i ę c i a  
o k o l i c y ,  r z u c i w s z y  o k ie m  n a  n ie z m ie r z o n e  b ło ­
t a  i w o d y ,  z a w o ła ł :  „ o tó ż  to  m o je  n o n  p lu s  ul 
t r a ! “  G o s p o d a r z y l i  z a t e m  S z w e d z i  w P iń s k u ,  
k t ó r y  w y d a ł  im się d o ś ć  w ie lk i e m  m i a s t e m .  
P r z y  o p u s z c z e n iu  P i ń s k a  k a z a ł  K a r o l  w y s a d z ić  
w  p o w ie t r z e  p a ł a c  W  i I  z n  i o w i i  ( k i e g o ,  a  
p r z e d m ie ś c ie  d o  t e g o ż  k s i ę c ia  n a l e ż ą c e  k a z a ł  
sp a l ić .

W  r o k u  1 7 8 4  g o ś c i ł  w  P iń s k u  8  (f il d  i s P a  w  
A u g u s t  n a d e r  w s p a n ia l e  t u  p r z y j m o w a n y .  
( i g l ą d a ł  o n  t e ż  w t e d y  m i ę d z y  in n e m i  u k o ń c z o ­
n y  w ła ś n i e  k a n a ł  O g i ń s k i e g o .

P o  s t r a s z n y c h  p rz e j ś c i a c h ,  j a k i c h  P iń s k  b y ł  
ś a i a d k i e m ,  z a c z ą ł  d ę .  en  p r a w d a ,  p o d n o s i ć  ju ż  
z u p a d k u ,  j e d n a k ż e  lat w m to  n ie  b y ło .  W o p i ­
sie m i a s t a  z r. 17S i c z y t a m y :  „ P i ń s k ,  c a łe g o  
P o le s ia  z a s z c z y t  i s to l i c a .  p rz e s z ło  na fioł mili 
r o z c i ą g n io n e ,  n a le ż a ło  d o  p o r z ą d n y c h  i h a n d l o ­
w y c h  m ia s t :  lecz  p rze z  n a p a d y  K o z a k p w .  S z w e ­
d ó w . . .  a n a o s t a t e k  p rz e z  w io lk i  p o ż a r  
lift. z m n ie j s z . , 10 s ię  w  l ic zb ie  m ie s z k a ń c ó w  i 
j u r y z d c k o y i  inagdc b u r s k i e j  p o z b a w io n e ,  d o  t e ­
g o  p rz y s z ło  s t a n u ,  iż w s z y s t k i e  d o c h o d y  m a g i -

j in ik  (z g o r z a ł k i  i m io d u ) ,  z a b i j a n o  k i l k a  s z t u k  
b y d ł a ,  n a  o z n a c z o n y  d z i e ń  s p r a s z a n o  s ą s i a d ó w

< t r a t  u  i h a n d lu  pr/ .cz  z.ydnw z .a g a rn io n e  z o s ta -

1 s p r o w a d z a n o  g ę d ż b i a r z y  —  m u z y k ę .  G o śc i  
p r z y j m o w a n o  c h l e b e m  p o w s z e d n im ,  b a r s z c z e m ,  
b ig o s e m  i z r a z a m i  z k a s z ą .  B y ł a  to  w s p ó ln a  b ie ­
s i a d a  s z l a c h t y  i k m ie c i ,  b o  o b y c z a j  n a r o d o w y  
b y ł  w  P o l s c e  j e d e n ,  d o p ó k i  „ c y w i l i z a e y a  z a c h o ­
d u "  n ie  p o c z y n i ł a  w  n im  z n a c z n y c h  ró ż n ic  i 
s z c z e r b ó w  i n ie  n a s i a ł a  n i e z g o d y .  P a n  P o d s t o l i  
K r a s i c k i e g o ,  z a s i a d a j ą c  d o  o g ó ln e g o  s t o łu  z g r o ­
m a d ą  k m i e c ą  p o d c z a s  t e j  u r o c z y s to ś c i ,  p o w i a d a  
o d o ż y n k a c h ,  że  „ z w y c z a j  t e n  o d  c z a s ó w  d a ­
w n y c h  w n ie s i o n y  n a  w z ó r  p r z o d k ó w  z a c h o w u ­
j ę " .  A  w  s t a i e j  n a s z e g o  lu d u  d o ż y n k o w e j  p i e ­
śn i  s ł y s z y m y :

I ’ naszego  jegom ościa  dębow a  podłoga.
Zjeżdżają sic; zewsząd goście jak do 1’ana Boga. 
Zjeżdżają się na okrężne panie i panowie,
A ja chodzi; dziś nieboga bez wianka na głowie.

W  u c z c ie  i z a b a w ie  b r a ł a  u d z i a ł  c a ła  w io s k a  
ze s t a r c a m i  „ n a  h o n o r n y c h "  m ie j s c a c h  u s a d o -  

z n i s z c z o - ' w in n y m i .  P i e r w s z y  k ie l ic h  p r z y p i j a l  „ d z i e d z i c "  
' d o  n a j s t a r s z e g o  k m i e c i a  i s z e d ł  w t a n i e c  7, soł- 
t y s o w ą ,  a  j e j m o ś ć  z s o ł t y s e m ,  z a ś  „ p a n i c z " ,  j e ­
śli b y ł ,  p r z o d o w n i c ę  b r a ł  p o d  b o k i ,  a  ' ^ m ł o d a  
p a n i e n k a "  k t ó r e g o  7. p a r o b c z a k ó w ,  g d y  k a p e l a  

L a

Grosz na Warszawę.
Z p ism  l w o w s k ic h  d o w i a d u j e m y  się  7, r a d o  

se ią ,  że  n r ,  śl n ie s ie n i a  p o m o c y  g ło d n e j  W a r s z a  
wde z n a la z ła  t a m  s i ln y  o d d ź w ię k .  O to  o d e z w a ,  
j a k ą  z a m ie s z c z a  „ k u r y e r  L w o w s k i " :

W a is z a w a  po k ró lew sku  zaw sze ho jna ,  ile­
kroć  szło o pom oc dla innych  —  W a rsza w a  sam a 
te raz  cii rpi głód.

W ieść o tern obiegła ziemio po lsk ie  i w oła  o 
pomoc, już  naw et —  że uży jem y  wyrazów o d e ­
zw y ks. L ubom irsk iego  —  nie w imię „miłosier  
dzia i lu źne ludzk ich" ,  a le  w  imię „ sa m o z a c h o ­
w aw czeg o  in s ty n k tu  n a ro d o w eg o " .  W olan ie  to 
k a ż d y  P o lak  us łyszeć  musi i k a ż d y  złożyć ch o ć ­
b y  na juboższą ,  ale se rdeczną  ofiarę. N ik t od 
niej 7. pew nośc ią  uchylić  się nie zechce!

N a  odezw ę ks L u bom irsk iego  odpow iedz ia ły  
ży w y m  oddźw ięk iem  P o zn ań ,  K rak ó w , Śląsk.

Nie może b ra k n ą ć  L w o w a,  g d y  chodzi o tak  
donios łą  sp raw ę  ludzką  i na ro do w ą .

O d kąd  jmszedł w ro zsy p k ę  tro n  królów na 
szych, była  W a rs z a w a  m onareh in ią  d uchow ą  
Z o gn isko w ała  w sobie życie jtolskie. Od niej li­
czyliśm y się m c ty lk o  h a n u ,  lecz tak że  godności 
i n iezłom nej w ia iy  w przyszłość . Z ijej łona  szły 
w szys tk ie  sz lache tne  po budzen ia .  1 n igdzie  nie 
dźw igną!  się w yżej s z ta n d a r  n a ro d o w y ,  ja k  w jej 
ręku

Ani doliczyć  się. ile nam dała!
A te raz  p o ra  dow ieść , że L w ów  n iew dzięcz­

nym  być nie  umie. T e raz  p o ra  okazać ,  iż m i­
łość nasza  dla W a rs z a w y  nie b y ła  na  sam ych  
ty Iko Ustach.

Pospieszm y 7, pom oeą  W arszaw ie !
Sami biedni i o by t sw ój s t ro sk am , zna jd źm y  

szczy tną  w tein radość ,  by  z zasobów , k tó re  nam  
nie w y s ta rcz a ją ,  c z ą s tk ę  choć  na jd robn ie jszą  
zlozyć w ofierze d la  W arsz aw y .  Byle każd y  to 
uczynił ,  byle  j a k  najrychle j .  C h w y ćm y  się te j 
myśli skw ap liw ie  i gorąco .  Zbliży nas o n a  jedy 
nie bardz ie j  do  Niej, k tó ra  m im o k o rd on ów  c zu ­
ła się zaw sze  ta k  bli/.ką k ażdem u  gn iazdu  po l­
skości.

P ie r w s i  s t a n ę l i  d o  a p e lu  w e  Lwunvie p r o f e s o ­
ro w ie  P o l i t e c h n i k i ,  s k ł a d a j ą c  m i ę d z y  s o b ą  k w o ­
tę  2 .0 0 0  k o r o n .  P i ę k n y  te n  p o c z ą t e k  p r z y c z y ­
ni s ię  n i e z a w o d n i e  d o  .p o d s y c e n i a  u c z u ć ,  k t ó r e  
d y k t u j ą  s p i e s z e n ie  W a r s z a w i e  7. p o m o c ą  w  c ię ż ­
k ie j  ( liwili .  N a s  z a ś  o d e z w a n i a  s ię  L w o w a  w in ­
n a  z a c h ę c i e  d o  d a l s z e j  o f i a rn o śc i .

Dwudziesty piąty tysiąc składek
W adminisiracyi n a sz e g o  pisma złożyli w dal 

szym ciągu :
Poseł Cezary H aller 50 ko r, Ada B u try-  

m ow isorcu  5 kor., B  uro eksportu tytoniu  100 
kor., H auterive 10 kor., I  D. zaproszony do 
loży teatru zam iast p u d e łka  z pom adkam i 3  
ko r , M aryan  K raus 20  kor., X . A lojzy N a le­
p a  30 ko r , S ta n is ła w a  liroklowu, S te fan ia  
Dąbrowska, Tadeusz G ajew ski — n a  Polaków  
katolików  — łącznie 6’50 kor. i  obowiązują się 
składać taką  sam ą sum ę co miesiąc, ja k  d łu  
cjo będzie potrzeba. X . A . R um inom *ki 30  kor. 
Górkiewiczowa z Toporzysk od siebie 20 kor., 
od swojej służby dworskiej 6 kor., Jadw iga  
Kobuzowska 10 kor.. H elena Łukaszew icz 5 
kor., Ju lia  Przybyto 2  kor., L u d w in a  Serw in- 
ska  K atarzyna  jarosz, M aryn  Sotińska  po 1 
kur., S tan isław a  i  M ary A Groblewskie 10 kor., 
X . M ith n ł M ika, X . S te fa n  Szym kiew icz, X . 
M a rya n  Habela po 20 kor., X . Józef Marzec 
50 kor., F erdynand  Durczok 20 kor., Rudolf 
Kołaczek, M arkus S cka u fer (izraelita), P aulin  
Sczurek* X  Józef Sandacz, X . Ja n  Paszkie­
wicz, X . W ładysław  M ichalik po 10 k o r , A - 
dołf C ieński d la  Polaków chrześcijan 50 k o r , 
Józefowie Nieinirycznwie, S tauisla irow ie Ś< ibor 
R ylscy  po 50 ko r , K. fi. 5 k o r . X . biskup  
su fra y a n  K arol Fischer 100 ko r , X . ftrob. 
I . GrifZiecki 20 kor., Urono nauczycielskie w 
Zaleszanach 30 kor., Dzieci szkolne w  Z a le ­
szanach 2 1 4 5  kor., B ogusław  S t. Maczka, 
B ron isław  J a n  Mączka, Jadw iga  Kowalczyk, 
M arya  S im o ly k . M arya  Kowalczyk, Aniela  
Chodakowska, A dam  T. Warchoł, h d ia  N a  
brzeskaj Jakób Sam ułyk, S te fan  D om in  po 1 
kor., S te fa n  lęzyk )wof g im n. 5 kor., X . Jan  
D ulian  20 kor., X . Leon Bobo!a 5 k o r , F r  
B a r tn ik  3  kor., K azim iera  W anszczakowa 2  
kor, F ranciszkow ie Zalcsińscy 10 kor., X .  ML 
K orn ił iwicz, X  W ładysław  Kot kow ski po  $0 
kor., H elena H alska  5°/# p ła cy  0 kor., Iranu  
Z arzycka  z K rólestwa Polskiego 50 rbs czyli 
114 25 kor., M a rya  Surzyeka  20 kor., August 
Teodororncz 1 3 0  kor., Grono nauczycielskie

szkoły w ydziałow ej żeńsk. im . H . Sienkiewicza  
w K rakow ie Po Igorsu, na  głodne dzieci W ar­
szaw y i  Łoazi 47 hor., n a  len sani cci Gro 
no nauczycielskie szkoły w ydziałow ej żeńsk. 
• m . J. Słowackiego w  K rakow ie Podgórzu 59 
h  r., K. R ykałow a 4  korony.

R azem  . 1.233 K 50 h
Do d n ia  wczorajszego 23.170  ,, 28 „

Ogółem 2* .w i  K 10 n
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Polskim szlakiem.
N ad E fitopą zerwała się burza  
Wielka i krwawa i męstwem szalona.
Niech zrozpaczonych boleść nie odurza  
. Ż ałość wielka sto lat ju z  tłumiona,
Bo niewolnictwem napełniona kruża  
Pękia  iv Kawałki, o m iecz rozwalona.
Polsko  — oglądaj ly  d ziś swoje syny,
Co się podjęli starcia przodków  winy!

Za broń chwycili m łodzi, a niezłomni 
/  na rum aki pow siadali żwawi 
I poszli w pole  stvq wiarą ogromni,
Że ręka młoda, co od kajdan krwawi,
Jeszcze się wrogom o wolność upomni 
/  zetrze  ślady nieludzkich bezprawi,
P oszli prom ienni na dwie strony świata,
A jękiem  mrących gdzieś wicher pomiata...

Bo ich nie wiodła głodna żą d za  sławy,
Am nadzieja rycerskich wawrzynów,
Co się zw iduje skroś wojennej wrzawy;
Lecz wolność drogiej ziem i naszej synów,
Tej naszej ziem i szlakiem , który krwawy 
ŚcLle się do stóp w nadrodę ich czynów.
Ze się im serca miłością popielą,
Przeto się polskie dusze rozweselą.

K R O K U S.
Iegiouht.1 III. pułku.

■ tn n r i  b n n n n ttc )O c x i^ » b '-
.JU U U L

K R O N IK A
K aU ndarzyh b ' śclellny: Dziś we czwarte* św. 

Kalista. — Jutro w piątek św. Jadwigi.
K alendarzyk astronom iczny: Wschód słońca 

ozpwcznit sie jutro' - g~dz. ó min. Oi zachód przy- 
ada o godz. 4 min. 49, długość dnia godz. 10 min. 48 

Pogoda: Dnia 13 października termometr doszedł 
d +  4-6 do 4  15 7 C. — barometr podnosił się. 
Dnia 14 października o godzinie 7 ra.10 stan barome 

tu  749-8 n.m. termometru 4  4 1 C. — wiatr wschodni.

K rak ó w , 14. p aźdz ie rn ika  l t l ló .
P iękny  jesienny dzień  mieliśmy w czora j ,  r o z p o ­

częły porannyiti  p rzym rozk iem . D zia tw a ji ławiła 
się w b lasku  stolica, a wspaniały jesienny kolory t, 
pociąga ł swemi barw am i,  d o d a w a ł  speizły in  t r a ­
w nikom  i g azo no m  k w ie m y m  lesz tk i  u t raco neg o  
czaru. ( iiizienii gdzie  o każe  się róża, d a rząc  o s t a ­
tn im sw ym  uśm iechem  j irzechodnia ;  p u rpu ra  szal- 
wij i w ierne  do  zm ierzchu  jesieni da  lilii* juzed s ta -  
wicielki p rzedzgonne j flory, tw orzą  o s ta tn ią  ozd o ­
b ą  p lan t .  Dzieciaki w w ózk ach  i b iega jące  po da.- 
p tak ac h .  zda je  się, że nieclicą u trac ić  ani chwilki 
d a ro w a n e g o  przez jes ień  dn ia  ji ięknej pog od y . Po 
sk lepach  robi się zaku jm a ,  a M s z y  we a la rm y , po­
jaw ia jące  sit., że b ra k n ie  teg o  lub ow ego  a r ty k u łu ,  
pow od u ją  nagonkę .  T a k  p rzys łużono  się fab ry ko m  
m ydła  i świec dla w opróżnienia  n ag ro m ad zo n y c h  
zapasów , wre n a g o n k a  za smalcom, s łoniną  i a r ­
ty ku łam i m asarsk im i,  k tó re  d.ulzą się przechow ać. 
U rJrz tdz  należy jirzed p lo teczkam i,  ja k ie  szerzą 
rozm yślnie  speku lanc i,  zd o b y w a jąc  w ten  sposób 
u sp raw ied liw ien ie  do  jiodnoszenia ren ,  i j a k  się 
dzis ia j okaza ło ,  u k ry w a n ia  zapasów , k tó ry c h  sk ła ­
dy cale w y k ry ły  władze.

T e leg ra m y  o wy buchu w ojny  h u lgarsko-serhsk ie j  
lo tem  błyskawicy obiegły miasto. Z aw rza ł  kocioł 
b a łkańsk i ,  law iną  swą za lew a jąc  środow isko ,  skąd  
rozniosły się płom ienie  w ojny  na św ia t  cały . W ia ­
domość- tą pow itano  ja k o  in zep ow iedn ię  u k o ń c z e ­
nia się w ojny ,  k tó ra  tam  dojdzie  do kresów, gdzie  
w yb uch ło  jej zarzewie.

\t ka wialniach, ja k  zw ykle ,  ruch olbrzymi, o m a ­
w iano  w y pad k i  dnia .  Je d n i  mówili o Yenizelosie, 
rozs trząs  1110 jego  m ow ę i ta k  an a l izo w an o  k ażde  
słówko, że z jtewnośeią  ten  now y b ih a te r  Hellady 
zdziwiłby się sam, gdyby- us łysza ł,  że w E sp lana-  
dzię", o nim ta k  rozm yśla ją .  On zaś zapew ne  od ­
w dzięcza jąc  się za jiamięć, myśli t a k i e  o w ła śc i­
cielach  k a w ia rń  i ku pcach ,  k tó rzy  m a ją c  ta k  dobry 
p rzy k ład ,  ja k  o fiarność  firm y „ H a w e łk a " ,  H u rto ­
wni i n ie licznych sw ych  ko legów , do ty eh i  zas się 
nie nam yśli li  złożyć, g rosza ,  a czk o lw iek  w ie­
le m ów ią o j ia tryo tyzm ie ,  gd y  się p ien iądze  g r o ­
madzi,  a milczy się cKteaojtml? g d y  coś d ać  p o trz e ­
ba.. . Sądzim y, że ta k ż e  nasze  in s ty tu c y e  f inansow e 
n iezapom ną rów nież  o W arszaw ie ,  z k tó rą  n ieba ­
wem  n aw ią z y w a ć  będą  s tosunk i h a n d lo w i1, —  T ak  
g w arzo no  przy  s to l ik ach  k aw ia rn ia n y c h ,  k aw a  l a ­
la się ja k  7, rogu obfitości, a  p ięknie  p o k ra ja n e  
babki z ro d zy n k am i i c ia s tka  sm aczn ie  za ja dan e ,  
z w raca ły  u w ag ę  na tych ,  k tórzy  k rom ki czarnego  
c-Ideha zdobyć  nie m ogą. S k ład a ją  żołnierze, ż an ­
d arm i for teezui obcych  n arodow ośc i ,  sk ład a ją  dz ie ­
ci, znosząc  sw e juiszki 7. centowe mi oszczędn ośc ia ­
mi. sk ład a ją  służące , w ięc ten  grosz  wdowi powi- 
nit-n brzęczeć n a t rę tn ie  i sk łonić  do  ofiarności 
tych ,  k tó rz y  d a ć  powinni.

W ieczorem  tłumy' po d ąży ły  na j i rzedstaw ienie  te ­
a tra lne .  „Gęsi i g ąsk i" ,  c ieszy ły  się ta k ie m  p o w o ­
dzeniem , że ro z j irzedano  w szy s tk o  d o  o s ta tn ieg o  
miejsca1 T an i t e a t r  w. iągną ł b a rd zo  wiele publi­
czności, k tó ra  d a w n ie j  s tron iła  od te j przyjc inności,  
w ycho w a!  sobit now e m asy  wielbicieli. W idzieliś­
m y wielu legionistów, k tó ry m  t>yrekcjM udzieliła 
k a r ty  w olnego  w stępu , u j i rzy jem nia jąe  rekY>ii\(ińlt|-W 
s r e n to m  ciężkie  chwile leczenia się z o t r z y m a n y c h  
ran  na polu b itw y. Oczy ich b łyszcza ły  zado w o le ­
niem, a  to  p ow inno  być  n ag ro d ą  d la  D yrekcy i T e ­
a t ru ,  spe łn ia jące j ob ow iązek  o b y w ate lsk i ,  w bardzo  

ię-żkim d la  te a t ru  czasie, a za razem  pow inno  za 
In eić gminę, iby takżji przy 'czyniła się na ten cel, 

(by dae  m ożność  k o rzy s tan ia  z le a t ru  w iększej ii li 
ii /.bic.

S iibsk rypcya  na trzecią  pożyczkę  w ojenną  w i> 
w całe j pełni, rozpoczęty  ją jak  zw ykle  in s ty tu c y e  
i orgaiii/.aeye, p am ię ta jm y  więc l o k o w a ć  g o tó w k ę  
i zglas/.uć suhskry jievę w yłączn ie  ty lk o  w naszych 
ban kach ,  który cli a d resy  w sk azu je  pilnie nasz  dział 
ogloszeniow y.

Ku w ielk iem u naszem u zdziw ieniu  w odezwie 
1’rezy dy m u  m iasta ,  w y d a n e j  w sjirawie siibskryji-

cyi,  zn a jd u jem y  w zm ian kę ,  że w k ła d k i  p rzy jm uje  
K r a k o w s k a  F i l i a  F o w s z e c h 11 e g  o Z a ­
k ł a d u  O b r o t o w e g o  (Y erkers  B ank ) ,  a  pod  
nią w idnie ją  podp isy  pe łnego  P rezy dy u in .  Dzisiaj, 
j a k  s łyszym y, w obec ene rg iczn ego  p ro te s tu  d y r e k ­
cyi w szy s tk ich  tu te js zy c h  banków  Prezydy urn 
skreśli ło  z odezw y ten  ustęp . J a k  w iadom o, gmina 
i K asa  Oszczędności p oprzedn io  subskrybow ana  m i­
lion na pożyczkę  w „F en ik s ie" ,  czyżby  to  miał być  
już  sys tem  b o jk o to w an ia  w ła sn ych  in s ty tu oy j  i to  
w chwili, g d y  pow inno  na tern zależeć, aoy śm y  
okazal i j a k  na jda le j  id ącą  ofiarność na rzecz p a ń ­
stwa.

Z miasta.
Grottger i Chop!n — głodnej Warczawic. Na p ro ­

g ram  pon ied z ia łk ow ego  (18 h. m.) w ie c /o n i  w T e ­
a t rz e  m iejskim  złoży się 12 pun k tów . N iek tó re  o-, 
b c jn m ją  ca łe  c yk le  p rzeźroczy z a rcy dz ie ł  l . n n t g e -  
ra, j a k  lip. „ W a rs z a w a "  i „ L i tu an ia "  oraz  „ G o j -  
n a ” . Do n iek tó ry c h  zas to so w an ą  będzie  ty lk o  i l u ­
s t r a c j a  muzy e/.na, n iek tó re  będą  miały te L . t  t o ­
w a rz y szą cy  z poezyj Asnyka, K o nopn ick ie j  S ło ń ­
skiego. Zhierzchow sk iego  i Macieja Szukiewuczą. 
Muzyka z wy j ą tk iem  pieśni „ S ta c h "  N osko w ­
skiego  do słów K onopn ick ie j  — zaczerpn ii‘ta w y ­
łącznie  ze skarbnicy C hop ina .  O d tw orzy  ją miody 
pianfcta p. Z y g m u n t  D yg a t ,  znan y  już  z w ys tępó w  
na es tradzie  k rako w sk ie j .  Bilety są  już  do  nabycia  
w kasie  T e a t ru  miejskiego. Należy sjiodziewae się. 
ż( juibliczność nasza p o p r j e  gorliw ie piękny w ie ­
czór, k tó ry  ma pom nożyć  fundusz  d la  g łod ne j  W a r ­
szawy.

Hiszpania dla Poisid. P ose ls tw o  austro -w ęg ie r-  
sfde w M a d n c i e  za jto średn ic tw em  m in is te rs tw a  
sp raw  zag ran iczn ych  w W iedniu  p rzes ia ło  na  ręce 
książęco--biskupiego k o n sy s to rza  w K rakow ie ,  na 
cele K. 15. K. k w o tę  31.1(11 pese tów  80 cts . czyli 
3b.5vi(i koron  23 hal.  K w o tę  tę d o ty ch cz as  zebra t  
zaw iązany  w M adrycie  k o m i te t  „ P ro  P o lon ia" ,  do 
k tó reg o  - -  ja k  w iad om o  —  należą w yb itne  osobi­
stości z pośród spo łeczeń s tw a  h iszpańsk iego .  Kwo 
ta, ja k ą  obecnie  K. B. K. o trzym ał ,  zaw iera  m ię­
dzy  innemi d a r  k ró la  h iszpańsk iego  d la  zniszczonej 
w o jną  Polski w y n o szący  10.000 pese tów. Komitet 
„P ro  Polon ia"  za jicw nę nie zaniknie  tą  o fiarą  s w o ­
jej akey i lecz p row adzić  ją będzie  dalej ,  budząc 
w śród  społeczenstw  a h iszpańsk iego  sy ńipat.y e dla 
naszego  narodu .

Los sierót polskich. We w korek —  ja k  donosi l i ś ­
my — - j i rzy jechała  do  Cieszy na z b a rak ó w  w Cho- 
cni pod op ieką  ks. K aro la  S low iaczka  g ru p a  sierót 
polskich, licząca 70 d z ie c i . 'N a  d w o rcu  c ieszyńskim  
oczek iw a ła  na s ie ro ty  d e le g a tk a  Sekoyi opieki nad  
dziećmi K B. K. pani re jen tow a  D ybo sk a ,  k tó ra  
zabra ła  nieszczęśliwą d z ia tw ę  d o  Domu D ziedzi­
c tw a  BI. d a n a  S a rk a n d ra ,  gdzie  w obecności k ra  
ko w sk iego  d e le g a ta  K. B. K, s tar .  racicy sądu  p. 
Szyba lsk iego ,  pa try 1 ,ty czn e  rodziny śląskie- roze­
brały  na wy chow inic 30 siero t,  resztę, -10 dzieci,  
juzyw ióz l p. Szyha lsk i do K tzeszow ie , gdzie  ulo 
kow al je  w schron isku  K. 15. K. W najbliższych 
dn iach  część tych  s ieró t um ieszczoną  będzie w 
S chron isku  na  B ia łym  P rąd n ik u ,  re sz ta  zaś pod 
op ieką  K. B. K. oczekuje  da lszych  losów.

Hojny dar cesarski dla azieci i starców choceń- 
skich. Księża G a b ry e la  W idiseli-C.retz o f ia row ała  
w zględnie  w y s ia ła  8 krów d la  o sad y  b a ra k o w e j  
chocensk ie j ,  p rzeznacza jąc  m leko  d la  dziec i i s t a r ­
ców. G dy się je d n a k  o k a za ły  trud no śc i  z v yży wie- 
nieun tych  krów , uzb ie ra ła  księżna  znacznie jszą  
k w o tę  na ich u trzym an ie .  P ie rw szy  złożył na ten  ccel 
N a jjaśn ie jszy  Pan  k w o tę  2000 koron.

Czyszczenie miasta. Przed k ilku dn iam i p o d n ie ­
śliśmy, że czyszczenie  m ias ta  pozos taw ia  codzień  
więcej do  życzenia ,  szczególnie  zaś w cz.asie s ło­
tnym , jak  obecna  pora. W tej sp raw ie  o trzymujemy' 
z k o in i ie ten tne j s t rony  w yjaśn ien ie ,  że b rak i  i n ie­
d o m a g a n ia  w czyszczeniu  m ias ta  sp o w o d o w an e  zo­
s ta ły  w y łączn ie  p rzez w o jn ę .E k tó ra  Z ak ład  c z y ­
szczenia  m ia s ta  ogołoc i ła  z rob o tn ik ów  i koni. Przed 
w ojną  Z a k ład  z a t ru d n ia ł  s ta le  koło  350  ludzi, obe­
cnie p racu je  za ledw ie  240, w tern kolo  90 kobiet .  
Piobotnicy obecnie  zajęci przy  czyszczeniu  m iasta  
przednt.iw iają  pod w zględem  sił f izycznych i spraw 
liości n i . i te r ja l  mniej wairtośeiowy, w szysey  zdol 
niejsi i silnie jsi bow iem  jiowohini zostali d o  służby' 
w ojskow ej.  P odobn ie  p rzed s taw ia  się sj irawa z fu r ­
m an kam i,  k tó ry ch  przed wojną miał Z ak ład  s ta le  
kolo 50, obecnie  zaś posiada  za ledw ie  32 p a r  koni 
i to  znaczn ie  gorzej  od żyw ia n y ch  z pow odu  o g ó ln e ­
go  b ra k u  owsa. Z arząd  m ias ta ,  w alcząc  7. t r u d n o ­
ściami [inansow em i, nie  chce  łożyć w iększych  sum  
na Z ak ład ,  sk u tk iem  czego o w y najęc iu  d a lszych  
fu rm an ek  nie m oż n a  myśleć. Nie mniejsze są t r u ­
dnośc i  jirzy an g a żo w a n iu  now ych  ro b o tn ik ów , k tó ­
rych zresz tą  w mieście n iem a. T e  trudn ośc i  powo- 
d.i j ą, że Z a k ład  czyszczenia  m ias ta  nie f u n k c j o ­
nuje ta k ,  ja k  leg o  p o trzeba  w y m ag a .  W każd y m  
razie k ie row nic tw o  Z a k ła d u  d o k ła d a  w szelkich  s t a ­
rań, ab y  spełnić, zak reś lo ne  sobie zadanie .

Otwarcie głównego Urzędu pocztowego. D nia  
10. b. m. zos tan ie  Urząd p o cz tow y  i te legra f iczny  
K rak ów  1. (g łów n a  p ocz ta )  o tw a r ty  d la  p r y w a -  
r n e jl  o ru chu  n a d aw cz eg o  w te jsam ej rozciągłości, 
w jak ie j  służbę  tę  pełn ią  inne tu te jsze  urzędy po­
cz tow e i 7, tem isam em i ogran iczen iam i i o bo s t rze ­
niam i w ojennem i,  jak ie  obow iązu ją  w ca łym  o k ręgu  
fo r tecznym . —  W  dn ie  n iedzie lne  jiełnić będzie  ten  
Urząd służbę n ad aw czą ,  d la  p ry w a tn e j  p ub liczno­
ści —  od g o d z iny  8 do  11 przed po łudniem  a to  
by umożliwić jej n a d a w a n ie  i w tycli dniac h u a j- 
p i 111 i e j s z y e h p rzesy łek  po cz tow ych .  P rzy j  
m ow anie  zaś te leg ram ó w  o d b y w ać  się będzie w 
dnie  niedzielne becz ogran iczen ia  godzin.

Skuteczna r tw iz y a .  W  uzupe łn ien iu  in fo rm acy i 
p o d an y ch  w p o ran n em  w y d a n iu  naszeg o  p ism a o 
rewizyi, ja k ą  o rg a n a  po licy jn o -m ag is track ie  prze 
prow ad z iły  w K rzysz to fo rach ,  notujem y jeszcze 
uasti p tijąee szczegó ły : l łe w izy a  jirzeprowaclzoną 
zosta ła  w m a g a z y n a c h  firm y „M cm lelsohn” . gdzie  
mieścił się ta jn y  sk ład  słoniny i sm alcu . W y n ik  
(ej rewizyi by t n ad z w y cza jn y ;  pMtWya bowiem w y ­
li ry ła lam  przeszło 2.400 k i log ram ów  sm alcu, prze 
szło 1.(500 k i lo g ram ó w  jiięknej słoniny w ęgiersk ie j ,  
przeszło  100 kilogr. n iepa lone j k a w j r o ta z  wielką 
ilość sk rzy ń  z lii rb.itą. Smalce jirzywieziono do 
K rak ow a  jeszcze w czerw cu , a s łoninę  w  lipcu 
b. v. Ulći cw an e  te  skarby jirzewieżli fmikeyu- 
narynisze firmy „M eńdelsolin" z dw o rca  kolejowegfi 
do  K rzysz to fo rów  na rac h u n ek  n ie jak iego  S te ina , 
h an d la rz a  jirzy ulicy W rzesińskiej.  -  S łoninę  i 
smalec sl on lisk ow al k ra k o w sk i  m a g is t ra t  j umi< 
ścil w chłodni miejskiei ,  a resz tę  tow aró w , to  jest 
ka w ę  i herbato , op ieczę tow a ła  jiolieya. Sjickulant 
n ie ty lko  s t ra t  it u k ry w a n e  to w a ry ,  j k p b ę d z i o  je s z ­
cze su ro w o  u k a ra n y  a resz tem , w zględnie  grzyw jią  
w myśl zn an y ch  o s ta tn ich  jirzi pisów o lichwie ży 
w ilościowi j.

SZATY LITURGICZNE
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S p e k u la c j e  h and ia rzy .  W  o s ta tn im  czasie o t r z y ­
ma! M agis tra t  szereg  donies ień , że hand la rze-spe-  
ku lane i ,  pom im o zakazu ,  w yw o żą  z m ia s ta  różne 
a r ty k u ły  co dz iennego  u ż y tk u .  Na< sk u te k  ty ch  d o ­
niesień, M agis tra t  w porozum ieniu  z D yrekey ą  po- 
licyi zarządz ił  w czora j  w ieczór rozs taw ien ie  s traży  
na ro g a tk a c h .  W raże  p r z y t r z jm a ły  10 wozów sp e ­
k u lan tów  hunił la izy . k tó rzy  usiłowali w yw ieść  do 
K ró les tw a  168 sk rzy ń  m ydła ,  400 kg. świec, 22 w o r ­
ków 100 k lgr .  p a ra f in y  i 10 beczek  nafty .  W sz y s t­
kie w ozy  zab ran o  i sp ro w ad zon o  na  pod w ó rze  Ma­
g is tra tu .  S tw ierdzono ,  że w y m ien ion e  to w a ry  usi­
łowali w yw ieźć  h a n d la rze :  F in dc rm an  I.ejzor,  Kno- 
hler Feibuś , R o senb la t t .  R ich te r  Mordko ze S ło ­
mnik. Roso A b rah am , Fcd erg r i in  Lejzor z Miecho­
wa. H an d la rze  ci w yw iez iony  z K ra k o w a  to w a r  
sp rzedaw ali  w K ró les tw ie  po  l ichw iarsk ich  cenach  
np. m yd ło  po 9 koron za klgr. N au czon y  d o św ia d ­
czeniem Magistral zarządził obecnie  kon tro lę  w y ­
wozu przy  ro g a tk a c h  miejskich, k tó rą  z ap ew n e  w y ­
k o n y w ać  będzie  ściślej niż  do tychczas .

Z kraiu, z Polski i ze świata
Za spokój duszy śp. S tan isław a  hr. B adeniego,

b m arsza łk a  k ra jo w eg o ,  o d by ła  się o n eg d a j  w Bia­
łej Msza św. ża ło bn a  w kościele  para f ia lny m . P rz y ­
byli na  nią: 1’. W iceprez . N am ies tn ic tw a  G rodzicki,  
P. W iceprez. R a d y  szkolnej  k ra jow e j  d r  Ignacy  
D em bow ski,  rad cy  D w oru : Z im ny, O kęcki i Hkwar- 
ezyńsk i ,  cz łonkow ie  W ydzia łu  k ra jo w e g o :  d r  Ber- 
n adz ikow sk i ,  Dąmtiski, d r  dalii i K iw cluk, m arsza ­
łek b ialsk iej Rady p o w ia to w e j d r  Ł aza rsk i ,  )irez.es 
Kółek ro ln iczych A r tu r  Zare inha-Cielecki,  k ie ro ­
wnik b ia lsk iego  s ta ro s tw a  d r  Fedorow icz , burm is trz  
m iasta  Białej p. Sehm eja .  u rzędn icy  W ydzia łu  kra  
jowrngo i l iczna publiczność . Mszę św., podczas  k tó ­
rej śpiew ał polski chór kośr ie li  V. odpraw ił ks. w i­
kary Mączyński.

Ze L w ow a. W więzieniu ulu k a rn e g o  przy  ul. 
B a to rego  p rzeby w a  obecnie  a re sz to w an a  n iedaw no , 
zn ana  na b ru ku  lw ow skim  e leg a n ck a  d am a ,  n ie ja ­
ka Maryn F s to jg o w a ,  p o d a jąc a  się ta k ż e  za b a r o ­
nowa; Ripp. D stjogow a k o rz y s ta ją c  z zamożności 
sw ego  a d o ra to ra ,  b a ro n a  R ip pa ,  żyła rozrzutnie1, 
sko ro  je d n a k  ten że  w yjecha ł  ze  L w ow a, d o p u sz ­
czać się zaczęła  szeregu  oszustw . Między innymi 
n ac iąg nę ła  ona ta k ż e  l i rm ę w iedeńską  Emil J a n ­
kę. na parę  tysięcy koron.

Przed try b u n a łe m  w zm ocnionym , k tó rem u  p rz e ­
w odniczy ł r a d c a  sądu  Philip, s tan ą ł  o n eg da j  n ie­
jak i  l lk o  H ry ń k ó w . 29 lat liczący w oźnica  ze 
L w ow a, k tó r e g o  o sk a rżon o  o d o k o n a n ie  szeregu 
rabunków  w czasie  iiiwazyi. O bw in iony  p rzeb iera ł  
się w m u n d u r  żo łn ierza rosy jsk iego ,  a d la  s t r a ­
sznie jszego w y g lą d u  nosił b a ra n k o w ą  czapę  ezer- 
k ieską  i w ten  sposób wspólnie  z żo łn ierzam i ro ­
syjskim i dopuści!  się napadów  rab u n k o w y c h  na su ­
mę blisko 2000 koron .

K o n c e r t  polski w  W iedniu. Pod p ro te k to ra te m  
m ałżo nk i  n a s tę p c y  t ro n u  a rcy k s iężn y  Z y ty ,  o dby ł 
się w czo ra j  w wielk iej sali m uzycznej ko nce r t  na 
rzecz, leg ion is tów  inwalidów. Wzięli w nim udział:  
J a d w ig a  Dębicka śp iew aczk a  operow a. Alfred 
Grim feld  p ianis ta  n adw orn y ,  J a r o s ła w  K o e ian  w ir­
tuoz  sk rzyp ek  i W ied eńska  O rk ies tra  K oncertow a 
pod d y re k e y ą  O skara  N edha la .  W  sk ład  p ro g ram u  
weszły: Z yg m u n ta  N osko w sk iego  poem at sym fo n i­
czny „S tep " ,  o d e g ra n y  przez o rk ies trę ;  W ła d y s ła ­
w a  Żeleńskiego ary  a z ogiery „G o p lan a "  odśpiewa 
na przez p. D ęb icką  z tow . o rk ie s try ;  ' T j i h r j k a  
Szopena  p re lud yu m  des-dur.  n o k tu rn  as-iinr, po lo ­
nez  As-moll i w alec  a-inoll o d e g ra n e  przez p. Oriin 
felda; M. K arłow icza  ko n ce r t  sk rzypkow y a-dur  
o d e g ra n y  przez p. K o c jan a ;  sześć pieśni lud ow y ch  
w u k ładz ie  St. N iew iadom sk iego ,  o dśp iew anych  
p rz e z  p. D ębicką  z tow . o rk ie s try ;  w reszcie  R y sza r ­
da W a g n e ra  u w e r tu r a  „P o lo n ia"  odeg rana  przez 
o rk ies trę .  P o w od zen ie  a r ty s ty c z n e  w ieczora  było  
b a rd zo  wielkie; m u zyk a  po lska  zdo by ła  sobie po­
now nie  w ysok ie  uznanie  o d zw ierc ied la jące  się t a k ­
że w sp raw o z d a n ia ch  prasy  w iedeńsk ie j .  Sala  b y ła  
przepe łn iona  publicznością  n iem iecka  i polską, 
wśród k tó re j  w idzieć m ożna by ło  wielki zas tęp  w y ­
b i tny ch  osobistości ze w szystk ich  dziedz in  życia 
publicznego .  Arcy księżna Z y ta  przez  ea iy  ciąg 
wieczoru przysłuchiwała się popisom z w idocznom  
za in te resow an iem .

Z żałobnej karty  L egionów . B o h a te rsk ą  śmiercią 
zginęli cz te re j  ułani „ S zó s tac j  " ze szw ad ro n u  P ry -  
z ińskiego. na pa tro li  p row ad zo ne j  przez. ś. p. pod 
chor. H en ry k a  Ursyn P ró szy ńsk iego  pod 
W d z iew ię tnas tu  w strzym ali  ułani polscy  wściekłą  
szarżę kozaków d ońsk ich  przesz ło  godzinę  i zmu 
sili ich do cofnięcia się z d a n e g o  odcinka.

Ze s t ro n y  szós tego  szw ad ron u  u łan ów  Leg. poi. 
zg inęło  cz te rech :  podclior. H en ry k  Ursyn Pruszy li­
sk i 1. 29 z K ra k o w a ;  u łan i :  (Jąsiorow ski A ntoni lat 
17 z K ołom yi, J a n u s z  K ics trzew sk i 1. 20 z W ło ­
c ław k a ,  L udw ik  B anojca  1. 19 z Kołomyi P o g rzeb  
o d b y ł  się dn. 27 b. ni. w e  wsi

P rzyjęcie  gen.-gub. D ilłera w  Lublinie. P rzy jęc ie  
g e n e ra ł -g u h e rn a to ra  bar. Dilłera w L ublin ie  2 łun. 
m iało  c h a ra k t e r  u ro czys ty .  W śród  oczeku jących  
w ładz  i w o jsk  a u s t ry a ek io h  zna jd o w a ła  się tak że  
kom p an ia  Legionów . Bar. Diller nad jec h a ł  z k ra jo ­
w ym  kom isarzem  cyw ilnym  lir. W odzickitn .  W  
sali a u d y e n c y o n a ln e j  p a łacu  R adz iw ił ło w sk iego  ze­
brali się p rzeds taw ic ie le  d u ch o w ień s tw a  z ad m in i­
s t ra to rem  dyecezy i  ks. k a n o n ik ie m  K wiokiem  na 
czele, p rezyd en t  m ia s ta  K o łaczk ow sk i ,  o raz  inni 
p rzeds taw ic ie le  m ie jscow ego  spo łeczeństw a .  CJen.- 
g u b e rn a to r  wygłosił  d o  zeb ra n y ch  mowę, k tó ra  p o ­
tem b y ła  og łoszona  afiszam i w ca łym  kra ju .

Z S osnow ca. Na miejsce  1 burm is trzu  m. S osno w ­
ca p. Stolle, k tó ry  p rzen iesiony  zosta ł  z p ow ro tem  
n a  poprzedn io  za jm o w a n e  s tano w isk o  do  Królew­
skiej H u ty :  m ian o w a n y  zosta ł  łł  b u rm is t rz  z Po- 
zna tua  p. Kiintzer,  a  II bu rm is t rzem  w S osnow cu 
zosta ł  p. W ysocki P oznańczyk .  Nowi burm is trze  
od dnia  S li. i i i . już  pełnią swe czynności.

Z W arszaw y. W .u sz aw sk i  „ K u ry e r  N a ro d o w y "  
pod a je  w y k az  w e te ia n ó w  z roku  1863, m ie szk a ją ­
cych w W arszaw ie ,  o raz  w zyw a d o  sk ła d e k  celem 
przy jśc ia  im z pom ocą ,  g d y ż  wielu z nich z pow odu 
b ra k u  p racy  cierpi n ied os ta tek .  R e d a k c y a  tego  pi­
sm a w zyw a, by na  w zór G alicy i u tw o rzy ć  w W a r ­
szaw ie  T o w a rz y s tw o  w e te ra n ó w  z ro ku  ISO:-!.

Do p rezy dy u in  s e k c j i  I Z arządu  m iasta  zap roszo ­
no p. F e liksa  S tęp ińsk iego .  P. T ad eusza  Z arusk ieg o  

z a m ian o w an o  in te n d en tem  g m ach ó w  prze ję tych  
przez W ydzia ł  O świecenia .  K o m is ję  Opieki nad  
gm a ch a m i u p o w aż n io n o  do  wzięcia pod op iekę  O- 
g ro d u  B o tan icznego .  R oczny  niedobór,  w ynoszący  
oko ło  6000 xb„ po s tan o w io n o  przyjąć, n a  c iężar 
bu d że tu  miejskiego. S ck e j  a Budow n ic tw a,  k tó ra  
p rzy ję ła  dozór  teehn iozno-po liey jny  nad  budow lam i 
p ry w atneu i i  w mieście. Włożyła szczegó łow y r e g u ­
lam in  swoich czynnośc i w te j  mierze. Za p o d s taw ę  
praw ną p rzy ję to  przep isy  a d m in is t ra c y jn e  dla Król-

Pol. z la t  1820— 1868, o raz  p raw o  fab ryczne .  P o ­
s tan o w io n o  urządzić  sp e cy a ln ą  narad ę  p raw n ik ów  
d la  rozpa trzen ia  k w esty i ,  czy  i o ile obow iązu ją  
m ias to  z a w a r te  prze 6. m a g is t ra t  um ow y  o najein 
loka l i  d la  w o jsk  i w ład z  rosyjskich .

P rzy  opuszczan iu  m iasta  R osyan ie  za topi li  p a r o ­
wiec pasaże r sk i  „ R a d o m " .  W łaścic ie le  zwrócili się 
obecnie J o  w ła d z y  z p rośbą  o pozw olenie  na w y d o ­
bycie  p arow ca .

Na s k u te k  u s i ło w ań  K. O. k ie ro w n ic tw o  ru ch u  
w ojsk , kolei że laznej zaw iadom iło  K. O., iż d a w ­
niejsi rob o tn ic y  ko ie jowi m og ą  o t rz y m a ć  robotę  
p rzy  kolei.

Jeńcy  cyw iln i w R osyi. J a k  w iadom o. W ła d z e  
rosy jsk ie  znaczną  liczbę P o lakó w  z Galicyi,  k tó ­
rych  w ojna zasko czy ła  w K ró le tsw ie  Polsk iem , 
wywieźli w g łąb  Rosyi i tani in ternow ali .  S k o ­
m un ik ow an ie  się z tym i jeńcam i cyw ilnym i je s t  
b a rd zo  trud ne ,  pon iew aż  są oni rozrzucen i po ró ­
żnych  m ias tach  Rosyi i pozbaw ieni możości p o ­
rozum ienia  się z rodzinam i, zam ieszkałem i za g r a ­
nicą. T y lk o  (łzięki szczęśliwem u p rzy p ad k o w i d o ­
chodzą n iek iedy  wieści o miejscu ich p oby tu .  O be­
cni. od jedn e j  z osób p rzy b y ły ch  z Rosyi, m am y 
w iadom ość  o losie dw óch  in te rn o w an y ch  Polaków ’, 
dobrze, zn any ch  szerszym  kołom  m. K rak o w a ,  mia 
liowicie o prof. F lachu  i znan ym  arty śc ie  d r a m a ­
ty c zn y m  Taras iew iczu .  Obaj p rzeb yw ają  w Ria 
zaniti, g dz ie  zna jdu ją  się na widnej stopie ,  z a b i ja ­
jąc nudę p rzy m u so w e g o  p o b y tu  s to su nk am i tow a- 
rzysk iem i z m ie jscow ą Polonią. P. T aras iew icz  
p rzebyw a w R iazan iu  w raz  ze sw ą  m ałżonką.  Obaj 
jeńcy  cyw ilni cieszą się w  R iazan iu  zupe łną  sw o­
bodą. muszą ty lko  co d ru g i  dzień m e ldo w ać  się 
w urzędzie  policy jnym .

Z doli zakładników . J a k  donosi „W ied .  Kur. 
Pol."  losem prof. D u n ikow sk iego  w K ijowie ra ­
czyła  zao p ie k o w ać  się p. H en ry k o w a  S i  e n . k i  a- 
w  i c z oj w n, p rze b y w a jąca  obecnie  w Vevey w 
S zw ajcary i .  W  liście sk ie row an ym  do  rodz in y  p o d ­
kreśla ,  że w sze lka  in te rw eney a  u w ład z  rosyjskich  
nie ma w idoków  pow odzenia  —  n a to m ia s t  przez 
zw rócenie  się d o  k ijow skie j  Polonii spodziew a się 
p. S. 7. pew nośc ią  u z y sk a ć  polepszenie  doli p ro fe ­
sora O. t r z y m a n e g o  przez R osyan  w „polsk im  are- 
sz tn ym  d om u" .  N iezależnie  od teg o  E ksc . Biliński 
rozpoczą ł w tym że  sam ym  k ie run ku  a k c y ę  przez 
am b a s a d ę  S tan ó w  Z jednoczonych  Ameryki.

P ierw szy niem iecki dziennik rozporządzeń w 
kurlandyi. W k urlandzk ien i  o k ręg u  T u k u n i ,  na 
czele k tó reg o  stoi ro tm is trz  von  Set ten ,  jak o  zw ie­
rzchnik  w ojenny ,  rozpoczął w ychodzić  14 w rześnia  
pierwszy niem iecki dz ienn ik  rozporządzeń .

Zawiadomienia i komunikaty.
Rozpoczęcie nauki. Uczenice, zapisane do szkoły 

wydz. żeńskiej im. św. Anny, zgłoszą się w poniedzia­
łek dnia 18 ł>. m. przed godziną 8 w budynku szkol 
nym przy ul. Topolowej.

Sekretaryat Głównego Polskiego Związku katol. 
uczniów rękodz. w Krakowie ogłasza: P. T. Panowie 
majstrowie chcący przyjąć uczniów do praktyki, ze­
chcą się zgłosić z gotowymi warunkami przyjęcia do 
1'ilira Sekretaryat u ul. Krupnicza 2!) parter eod/.ionilic 
w godzinach od 1— l 3/ ,  i od 7—8 wieczorem z wyją- 
kiem niedziel i świąt.

Krakowska Dyrekeyą c. k. Komisyi egzaminacyjnej 
ila  kandydatów na nauczycieli szkół średnich, oraz 
c. k. Komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na n au­
czycieli rysunków wolnoręcznych w szkołach średnich 
urzędować będzie od 15-go października li. r. w lokalu 
urzędowym (łnstyrur chemiczny przy ul. Jagielloń­
skiej 22, I p.) w poniedziałki, 'w torki i czwartki od 
godz. 9—10.

Egzamina pisemne pod nadzorem (klauzurowe) kan  
dydatów na nauczycieli g im nazjów  i szkół realnych 
rozpoczną się 15-go listopada h. r., egzamina ustne 
odbywać się będą od 19-go listopada. Po ich ukończe­
niu rozpoczną się egzamina kandydatów na nauczy­
cieli rysunków wolnoręcznych w szkołach średnich.

Kandydaci i kandydatki zamierzający przystąpić, do 
tych egzaminów, mają zawiadomić o tern I)yrekevę 
ustnie lub pisemnie najpóźniej do dnia 5 listopada, 
przyezem muszą być dokładnie podane przedmioty 
wchodzące w skład egzaminu.

Kandydaci powołani do czynnej służby wojskowej 
mogą być przypuszczeni do egzan iiiu także po za w y­
żej określonymi terminami. K orespondencje  należy 
przesyłać pod adresem: C. k. Komisya egzaminacyjna 
w Krakowie, U niw ersyte t Prof. Dr Leon Sternbach, 
dyrektor.

Izba lekarska zachodnio galicyjska otrzymała z c. 
k. Namiestnictwa pismo następującej treści: Biała 27
września i915. l)o Prezydyum Izhy lekarskiej zacho- 
dnio-galicyjskiej w Krakowie. C. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych oznajmiło reskryptem z 20 wrze­
śnia b. r. L 10389/3, że według doniesienia c. k. Mi 
nisterstwa obrony krajowej zdarza się często, iż osoby 
obowiązane do służby wojskowej, a oddawane do 
szpitali wojskowych ceiem stwierdzenia choroby, na 
którą się żalą, dalej rezerwiści powołani do ćwiczeń 
wojskowych, oraz w tych samych warunkach także 
gażyści, należący do rezerwy, przynoszą ze sobą świa­
dectwa lekarskie , wydane przez lekarzy cywilnych, 
w których nietylko podany jest opis choroby, lecz ró­
wnież uwaga, że badana osoba nie jest zdolną do słu­
żby wojskowej, względnie, że służba wojskowa może 
spowodować niebezpieczne skutki dla zdrowia danej 
osoby. Ponieważ lekarze cywilni nie są powołani do 
oceny zdolności, dotyczących osób do służby wojsko­
wej, z długiej zaś strony wydawanie takim osobom 
tego rodzaju świadectw, powoduje często przykrości, 
nieraz na ich własną szkodę, poleciło c. k. Minister 
stwo spraw wewnętrznych wezwać lekarzy, wykonu 
jąeyoh prak tykę  za pośrednictwem Izb lekarskich, by 
w przyszłości w świadectwach lekarskich dla osób 
obowiązanych do służby wojskowej nie umieszczali 
opinii o zdolności badanego do służby wojskowej. 
Przez, to jednak nie wzbrania się lekarzom prak tycz­
nym, wydawania świadectw o chorobie osób do słu­
żby wojskowej obowiązanych, luli w niej pozostają­
cych, gdyż tego rodzaju śwadectwa mogą nieraz za­
wierać cenne wskazówki co do obecnego stanu cho­
robowego, dziedzicznego obciążenia lub chorób daw ­
niej przebytych. O. k. Namiestnictwo uprasza przeto 
o bezzwłoczne zawiadomienie o tein lekarzy, należą­
cych do tamtejszej Izby lekarskiej. k. Namiestnik: 
\ .  U o l a r d  G. d. 1. m. p.

Izba lekarska podając powyższe pismo do wiado­
mości lekarzy w jej okręgu praktykujących, wzywa 
ich równocześnie; bv w wydawanych przez siebie 
świadectwach lekarskich, nie umieszczali nigdy oce­
ny zdolności badanego do służby wojskowej. Prezyd. 
iżby lekarskiej zachodnio-galieyjskiej Dr Shoengut,

W ykaz wkładek na cele Krakowskiego Książęco- 
Biskupłego Komitetu pomocy dla dotkniętych klęską 
wojny. X. Maciej Jacaszek w Bieżanowie 67 K; Józef 
Frinnual 250 K: Rkse. Minister Zdzisław Morawski 
renty państwowej n. w. 1000 K; C. k. S tarostwo w Rze 
s/.owie od Idesa Berger 10 K, od Bronisława Żółkiewi- 
eza 10 K, od Estery Zinnermann 20 K, od Antoniego 
łatkasiewicza i Adama Kostkowskiego 4 K, od Maryl 
Gąsior 10 K. od Emilii Furman 10 K, od Andrzeja Bu 
ty 10 K, od Gaja Pfeffer, Matla Gros, Anny F.rmel 
bil K, od J a k ó b a  Altmana 50 K, od Ignacego Wolfa 
10 K, od Mellera Luzer 10 K, od Herseha ln tratora  
30 K, od Isaka Klein 5 K, od J a k ó b a  Silberberga 
20 K; X. .Stanisław Makowski (Rzeszów) 20 K; Dr 
F. Lecedder proboszcz w Lucernie 121 K 95 h; Ka 
zimiera Mtiller (Wiedeń 18) 50 K; X. W ładysław Wło- 
dyga 42 K; N. N. 152 K; hr. Marya i Zofia Tarnowskie 
11)0 K: OO. Paulini na Skałce 100 K; Drowa Zgorzale 
wieżowa 10 K; Spółka oszczędności i pożyczek w So­
kolnikach p. Nadbrzezie 30 K; Grono nauczycielskie 
wraz z uczenicami szkoły wydz. żeń. im. król. Jadwigi 
w Wieliczce 73 tv, Paweł Rutiko (Łańcut) 20 K; X. 
Franciszek Żak (Chocznia) 50 K 56 h; X. Władysław 
Alacheta (Kraków) 40 K; XX. Salwatoryanie (Trzebi­
nia 2) 40 K; X. Wł. Oaneau (Mucharz) 40 K; Anto­
nina Honime na biednych z Gorlic 50 K; Adamowie 
Czartoryscy 2000 K; Spółka oszcz. i poż. w Dębnie

ad Brzesko 143 K 7 h: Spółka oszcz. i poż. (Bachożec) 
210 K; H. Klapprott (Duspcnstadt bei Hildesheim) 
29 K 17 h; American Express Company New Jo rk  1 
HH»0 K; Tow. rolu. okręgowe (Nowy Targ) 204 K; 
Olga Edler von Bieńczyeka (Wiedeń) 10 K: 0 0 .  Do­
minikanie (Kraków) 5Ó0 K: X. Pietraszek (Czarny 
Dunajec) 20 K; X. Stan. Woźny (Sokołów ad Rze­
szów) 20 K Spółka oszcz. w Babicach 100 K; X. Jan  
Smółka (Gdów) 100 K; J a n  Brdyl z Zagórzan ad 
Gdów 12 K; Komitet przez Przew. X. Wawrzynow- 
skiego (Nowy Targ) 95 K; Spółka oszczęd. i poż. w 
Brzozowej 83 K 76 h: S. Bochna na mleko dla dzieci 
w Choceniu 20 K; hr. Stadnicka z Kadaw 50 K: Za- 
kłau OO. Saiezyanów (Oświęcim) 27 K; Ludwik Śere- 
dyński z Krasnego 6 K; Urząd parafialny Boiowa 
koło Mielca 50 K: Ledoehowski J. , Zizers Suisse (zło^ 
żone przez księżnę K rystynę  Ginstiniani Bendini) 10(5“ 
K: N. N. 30 K: Jerzy  Rożnowski dla głodnych W ar­
szawy 1000 K: Jan in a  Dunikowska 100 K; Admini- 
straeya  „Głosu Narodu" 1902 K 71 h: A dm inistracja  
„Glo.su Narodu" na nędzę w Warszawie 210 K; N. N. 
2 K: A dm inistracja  „Głosu Narodu" na nędzę w W a r­
szawie 5020 K; X. Kędzior (Spytkowice ad Zator) 
23 K; N. N. 1 K, Kuhorkówna 2 R 30 h, Dębska 2 K 
(za pośrednictwem X. Kędziora ze Spytkowic ad Za 
tor) 5 K 30 h: A dm inistracja  „Nowej Reform;," 391 
K 86 li; N. N. 20 K; Parafia Raciborowice 145 K 
12 h; Aniela B. 20 K; Związki katol. właścicieli real­
ności 100 k ;  Hoszardowa 40 K; X. Józef Łohezowski 
50 r , , N. N. 50 K; Ota Edmund Gzec.ho.wski (jaao nie­
przyjęte konoraryum od Dra Czaplińskiego) 10 K; 
Ksawerowie Fieriehowie (jako nieprzyjęte honoraryuni 
bk. przez l i ra  W. ze Śniatyna) 295 K, Błażej Borawa 
20 K: Karolina N. 4 K; N. N. 1 K: Persona! restaura 
cyjny na kolei II kl w Krakowie: Mii hal Łeimann, 
Antoni Kwiatkowski, Jan  Wiąeek, Wojciech Wyrwa, 
Franciszek Niezabitowski, Walenty Grochala, Emil 

Golberg, J a n  Szcwiol, Rudolf Filek, Michał Czop. An­
toni Patka, Franciszek Gęhala, Ludwik Bielaś złożyli 
na ręce Księcia Biskupa Sapiehy 126 K; hr. Stefan 
Bobrowski 7. Andrychowa 16 K 60 h; X. Arcybiskup 
Weber 7. Chicago (za pośrednictwem X. Kuklińskiego 
w Wiedniu) 13.000 K: Komitet Szwajcarski w Vevey: 
dla Lwowa 120.000 K, dla Galicyi 124.300, dla Kró­
lestwa Polskiego 124.300 K; Komitet Szwajcarski u 
Vevey od Polskiej Rady Narodowej w Chicago 2.500 
dolarów.

Na sieroty  i w dow y po L egion istach  złoży i F. p. 
zamiast w ieńca  na  t ru m n ę  ś. p. P io t ra  P rzygodz-  
k iego  20 koron.

Dla sierót w racających z Chocenia złożj la p. Ma 
ry a  S tirzycka 20 koron .

Zmarli. K rzysz to f  Emil Hrałiia z Mieroszowie 
M i e  r o s z o w s k i, XIII.  O ryna t  Mysłow ski, u ro ­
dzony  w K arn io w ca ch  w  roku 1857, zm ar ł  12. p a ­
źdz ie rn ika  b. r. w K rak ow ie .  W y p ro w ad zen ie  
zw łok  z dom u ża łoby  przy ulicy K rupniczej  L. 11 
do  kościoła  Ot). K ap u cy n ó w , gdzie  się odbędzie  
n abo żeń s tw o  o godz. 9  r an o  w  p ią tek  15. b. nn, 
poczeni nas tąp i  ek sp o r ta c y a  do  g ro bu  rodzinnego.

REPERTUAR t e a t r u  m ie js k ie g o .
C z w ar tek  14 paźdz .:  „ C a r  A le k sa n d e r  I “ .

Z teatru.
„Car Aleksander I.“.

Pełna na wtorkowem przedstawieniu w ido­
wnia w teatrze miejskim świadczyła o zadowo­
leniu publiczności ze wznowienia sztuki, którą 
z powieści Dymitra Mercźkowskiego ułożył p. 
Tadeusz Konc/.yński. Szereg carskich i w ogóle 
monarszych kreacyj, któremi Ludwik Solski tak 
trwale zapisał się w pamięci naszej, stał się na 
c: as długi niezawodnym wabikiem na widza 
teatralnego, ilekroć na scenie ma się pojawić 
kiótyś z saniodzierżców rosyjskich, \leksan- 
der I wielkim nie był, ale zawszeć był pierw­
szym z carów Hosyi, który odw ażył się na mocy 
swojej w ładzy „bezgranicznej11 wprowadzić pe­
wne reformy w duchu humanitarnym i miał 
szczęście, że zima w roku 1812 tak wcześnie się 
zaczęła, że Napoleon mógł w \ cofać się z Rosyi 
ledwie z okruchami swojej wielkiej armii. B y­
łoby jednak zbyt liużącem dla widza teatralne­
go powtarzanie ze sceny historyi Aleksandra I., 
nawet w skróceniu. Dramat mógł przedstawić 
wr ślad za tokiem powieści Mercźkowskiego 
tjdko walkę Aleksandra z fantomami tajnego  
związku, czyhającego na jego ż jc ie , zaznaczyć 
tkliw y stosunek do nieślubnej córki, (zniknęła 
jednak prawie całkiem postać żony Aleksan  
dra), a działalność reformatorską cara sprowa­
dzić do szczoteczki do wąsów i aparatu do 
czyszczenia guzików na mundurach żołnier­
skich... Te skróty wychodzą na dolne plastyce  
sceny.

Sześć obrazów sztuki p. K onczyńskiego, po­
mimo braku właściwego wątku dramatycznego 
„ajinują żyw o widza, dzięki szczęśliwemu zesta­
wieniu ich i kryjącej się w nich możności aktor­
skich popisów. Po dłuższej przerwie w ystąpiła  
w sztuce tej pani I r e n a  S o 1 s k a, aby sceną 
śmierci młodej córki carskiej, odegraną, z mi- 
strzowstwem w dyskrecji środków, wstrząsnąć 
słuchaczem. Dwa wrażające się w pamięć tj^iy, 
gubernatora Arakczejewa i archimandrjTy Fo- 
cjusza, stworzyli pp. Mielewski i Jednowski. 
Pełnym ruchu i malowniczo pozującym się czer- 
kiesem -spiskowcem  był p. Grabowski. Gara Ale­
ksandra grał inteligentnie i prawdziwie p. Boń- 
eza. Sceny zbiorowe wypadły znakomicie, 
świadcząc o wysokiej jakości zespołu.

Z. J.

Wiadomości gospodarczo.
Kasa O szczędności m iasta Żywca su b sk ry b o w a ła  

na l i i .  5 ,j!l% a u s t ry a o k ą  po życzkę  w ojenn ą  k w o tę  
200.000 koron , s łownie  D wieście tysięcy  koron.

N ow e rozporządzenia. „W ie n e r  Z e itun g"  ogłasza 
cesarsk ie  rozporządzenie  w sp raw ie  u w o l n i e  ń 
o d  n a l c ż y t  o ś c i  na cele su b s k ry b o w an ia  trze  
ciej w o jenne j  pożyczki w ew nętrzne j.

Dalej og łasza  rozporządzen ie  ca łego  m in is te rs tw a  
w sp raw ie  czu w an ia  nad  przeds ięb io rs tw am i i •nie­
ruchom ościam i,  rozporządzenie  m in is tra  han d lu  co 
do  te rm in u  zgłoszen ia  zapasów  s k ó r y  i m a t e -  
r y a ł ó w  s k ó r n y  c l i ,  d la  p rzem ysłu  skórnego ,  
rozporządzen ie  m in is ters tw  f inansów , h a nd lu  i ro l­
n ic tw a  co d o  c z a s o w e g o  z n i e s i e n i a  c e ł  
dla wielu a r ty k u łó w .

D rożyzna w C ieszynie. „D zienn ik  C ieszyńsk i"  
donosi :  M ak sym alne  ceny ta rg o w e ,  obow iązu jące  
do k o ń c a  b. m iesiąca, u s ta lon e  zo s ta ły  n a s tęp u jąc o :  
Z iem niak i do 10 ee tna rów  m etr .  po 11 kor.  20 h. 
za 100 kg.; m leko  28 h. za l i tr ;  m as ło  5 K i 5 K 
40 hal. za 1 kg.; ser  48 hal. za t litr; ja ja  sz tuka  
po 15 halerzy .

Od niedzieli  p iek a rze  k o rz y s ta ją c  z ro zp o rzą ­
dzen ia  m in is te rya lneg o  —  zaczęli w jp ie k a ć  bułki 
ż g ład k ie j  m ą k i’ pszenne j w cenie  6 hal.  za sz tukę .

O stosunki handlowe z Królestwem. W „K u ry e  
rze P o zn ań sk im "  czy ta m y : „P o se n e r  T a g e b la t t "

zamieścił n iedaw no  a r ty k u ł ,  p rzem aw ia jący  za tern, 
ażeb j '  j a k  n a jp rędze j  n aw ią zan o  s tosunk i  h an d lo ­
w e pom iędzy  P ozn ańsk iem  a K ró les tw em  Polskiem. 
P o k re w n a  du ch em  „ T a g e b la t to w i"  „Schles ische 
/ t g "  naw iązu jąc  d o  a r ty k u łu  tego ,  w y ra ż a  życzę- ] 
nie, a b y  w t j m  celu n a s tąp i ło  j a k  na jrych le j  p o ­
łączenie  ko le ją  P o zn an ia  z W a rszaw ą  n a jp ro s tszą  
d ro g ą  przez S trza łk o w o  i K u tn o .  K w e s ty ą  p o łącz e ­
nia  ko le jo w ego  P o zn an ia  z W a rs z a w ą  p rzez  S t r z a ł ­
k ow o  za jm o w a n o  się już  od la t  dz ies ią tek ,  lecz 
u rzeczyw is tn ien ie  te g o  p ro je k tu  rozbiło  się zawsze
0 o pó r  w ładz  rosjrjsk ich . K w e s ty  a  b ezpośredn iego  
po łączen ia  P ozn an ia  z W a rs z a w ą  jest —  pisze „ P o ­
sener  T a g e h la t t "  —  wielce do n ios łego  znaczenia  
n ie ty lk o  dla sam eg o  m iasta  Poznania ,  a le  dla c a ­
łego K sięs tw a,  g d j ż  P o zu ań  s ta łby  się w ów czas 
środow isk iem  dla hand lu  i p rzem ysłu  z K ró le ­
stwem . Również Śląsk p rag n ie  g o rąc o  b ezp o śre ­
dn iego  po łączen ia  W ro c ław ia  z W a rs z a w ą  przez 
P odzam cze iW ilhelm sbriićk).

Zajęcie kołder w N iem czech. Z Berlina donoszą : 
W „lle ic l isanze igerze"  publiku ją  w szystk ie  cz te ry  
n iem ieck ie  m in is te rs tw a  w ojny  rozporządzenie ,  d o ­
tyczą ce  k o n f iska ty  k o łd e r  do  span ia ,  d e r  i w o jło ­
ków . K onfiskac ie  podlegają nie ty k lo  g o to w e  na 
składzie ,  lecz również w szelk ie  ko łd ry ,  de ry  i w o j­
łoki z chwilą, g d j  w y ch o d z ą  z k ros ien  tk ack ich .

Karty n a  m leko P ru sk i  m in is ter  ro ln ic tw a  w y ­
stosow ał do prezesów re je n cy jn y e h  okóln ik , w k tó ­
ry m  zw raca  uw agę ,  że z  pow odu  zaw ieruchy  w o­
jenne j og ran iczoną  zosta ła  hodo w la  by d ła ,  w sk u ­
tek  czego o k aza ł  się b rak  m leka ,  ja k i  z n a d c h o ­
dzącą  zimą p raw d o p o d o b u ie  d a  się odczuć jeszcze 
więcej. W obec  tego  o k a że  się po trzeba  da lszego  
o g ran iczan ia  uży w an ia  m leka , a zw iązk i k o m u ­
nalne, mianowicie  w w ielk ich  m ias tach ,  pow inny  
zaw czasu  sp raw ę tę  u reg u lo w ać  przez z a p ro w a ­
dzenie  kart  upra\vniają< j  eh d o  n a b y w a n ia  mleka.

Koleje w Królestwie. Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie komunikuje: U nie  kolejowe położone w 
Królestwie, a pozostające pod zarządem niemieckim, 
o twarte  zostały illa ogóluego ruchu towarowego, a  to 
dla drobnych i całowozowyeh jakoteż dla pospiecznych
1 zwyczajnych przesyłek bez uprzedniego zasięgnięcia 
zezwolenia do przewozu ze strony eesarsko-niemieekiej 
Koineudatury w Łodzi. W yjątek stanowią tylko je ­
szcze przestrzenie Skierniewice—W arszawa i Łowicz— 
Warszawa, które na razie pozostają zamknięte dla cy 
wilnego ruchu towarowego, które atolj niebawem też 
zostaną otwarte. Na razie w kierunku do Warszawy 
nadać można towary aż do stacyi Skierniewice i Ło­
wicz włącznie.

Uderzenie Serbów n i Bu'garyę.
Sofia (T. B.). Depesza spóźniona. Doniesie­

nie bułgarskie ajencyi telegraficznej: Serbskie 
wojska przekroezyłj' granicę i usiłowały obsa­
dzić wzgórza K o r i c k a. G 1 a v a, R o s s a -  
v i t i. K a ni a e. położone na bułgarskiem tery- 
toryuni na zachód od B i e 1 o g  r a d z i k. W y­
wiązała się walka, która trwała przez cały  
dzień. Bułgarskie wojska odparły napastników  
i obsadziły następnie wymienione wzgórza.

Sofia (T. R.). Doniesienie ajencyi telegrafi­
cznej bułgarskiej. Urzędowo ogłaszają: W zwią­
zku z namszenim granicy w obszarze Bielogra- 
dzik, o któreiń już doniesiono, próbowali Ser­
bowie w nocy wedrzeć się na kilku punktach 
w obszarze T r n-B o s s i 1 e v g r a d i K u e - 
s t o n d i l  w zamiarze obsadzenia bułgarskich 
punktów strategicznych, broniąiwch dróg do 
Sofii. Usiłowania te zostały udaremnione przez 
wojska bułgarskie, które znajdowały się w po­
bliżu zagiożonych punktów. Dzisiaj popołudniu 
udało się naszym wojskom wypędzić Serbów, 
jednakże na kilku miejscach walki trwają jesz­
cze. D otychczas znane straty Bułgarów w yno­
szą 18 zabitych, około BO ciężko rannych i 160 
lekko rannych.

Na Zachodzie.
Ustąpienie Delc&sse^o.

Paryż. (T. B.) Agencj-a Havasa donosi: W ra­
dzie ministrów V i v i a n i zawiadomił, że mini­
ster spraw zagranicznych D e l c a s s e  wręczył 
mu prośbę o dyinisyę. Prośbę tę przyjęto. V i- 
v i a n i obejmuje ministerstwo spraw zewnętrz­
nych razem z przewodnictwem gabinetu.

Projekt noty amerykańskiej do Anglii.
Londyn. (T. B.) „Mornmg P ost11 dowiaduje się 

z W aszyngtonu pod datą 11 b. in., że sekretarz 
państwa L a n s i n g  osobiście wręczył tego  
dnia W i 1 s o n o w i notę amerykańską do An­
glii. Nota protestuje przeciw sposobowa, w jaki 
Anglia traktuje handel amerykański. Jeżeli pre­
zydent zaaprobuje projekt ten noty, to przesła­
na ona zostanie ambasadorowi londyńskiemu  
dla zakomunikowania jej rządowi angielskiem u. 
Wilson pragnie otrzymać od Anglii konkretne 
obietnice, zanim jeszcze z.bierze się kongres w 
grudniu. Ponieważ około 20 członków' Izby re­
prezentantów i senatorzj’ Stanów południowych  
pragną w ywołać agitacj ę za tern, by na tak dłu­
go zakazano w ysyłki wszelkiego rodzaju broni 
dla sprzymierzeńców, aż handel amerykański z 
państwami neutralnemi nie będzie zw'olnionjr od 
wszelkich trudności.

Służba wojskowa w Anglii.
Berlin. (Tel. pryw.) „Neue Ernie Prese" dono­

si z Kopenhagi: Dawmy gubernator południowej 
Afryki lord M i ł n e r przedłożj ł w „D ailj'N ew s"  
swoje zapatrywanie na obecne położenie wojen­
ne. Angielska flota nie jest w stanie obronić 
Belgii przed zniszczeniem, Francyi przed stratą 
bogatych prowincyi. a Rosyi przed utratą kra­
jów' polskich. Nie jest w stanie także flota an­
gielska w ygłodzić Niem cy, jak długo Niem cy  
są w posiadaniu zabranjrch prowrincyi. D otych­
czas sprzymierzeni zupełnie celu swego nie osią­
gnęli: Franoya i Rosya nie są nadto w stanie 
powiększyć swych armii. Może to zrobić jedynie 
Anglia. Dlatego też wprowadzenie powszechnej 
służby wTojskowej jest dla Anglii jedynym ra­
tunkiem.

Strajki w Anglii.
Londyn. (Teł. pryw.) „Neue Freie Presse11 do­

nosi: W D u b l i n i e  wjHbuchł strejk robotni­

ków portowych. Wiele parowców, które tu za­
winęło, zostało niewyładowanyeh. Zachodzi oba­
wa, aby strejki nie rozszerzyły się dalej.

Obawy włoakie.
Berlin. (Tel. pryw.) Do „Berliner Tageblatt11 

donoszą z Lugano. „Stampa zapewnia, iż w e­
dług obliczenia znawców, przy znacznej ilości 
okrętów transportowych czwórporozumienia,
wylądowanie 300.000 wojsk w Salonikach bę­
dzie trwralo tjrdzień. Ton prasy włoskiej jest co­
raz bardziej przygnębiony.

„Gorriere della Sera11 pisze, że jeżeli czwór- 
porozumienie jest w stanie uratować Serbię i nie 
dopuścić do połączenia między Berlinem a Kon­
stantynopolem i do rozdziału Rumunii i Rosyi 
od reszty Europy, to powinno raczej całą swą 
siłę w inną stronę zwrócić, i gdzieindziej ratun­
ku szukać. Przedstawiciel „Stam pa11 oświadcza, 
że król, Salandra i Cadorna rozważyli dokła­
dnie sprawę udziału wojsk włoskich w ekspe- 
dycyi bałkańskiej, a rząd włoski zdaje sobie 
dokładnie sprawę z powagi położenia.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu* z an ia  14 paździer. 1915.

P r o je k t ra d y  p r z e d s ta w ic ie li czw ó rso ju szu .

Paryż. (T. B.) Omawiając sytuacyę bałkańską 
większość prasy domaga się ustanowienia sta­
łej rady upełnomocnionych przedstawicieli mo­
carstw czwórsojuszu, która to rada przy w yła­
nianiu się nowych kw estyi natychmiast w yda­
wałaby odpowiednie zarządzenia, tak, że za­
miast dotychczasowej wahającej się polityki na­
stałaby konieczna polityka jednolita. Zarzuty 
pod adresem Włoch i Rosyi, wczoraj jeszcze  
lekko zaznaczane, przyjmują konkretne form j\ 
Dzienniki zupełnie stanowczo podnoszą, że 
Francja i Anglia, które dotąd ponosiły najwię­
ksze ciężary, nie mogą zaopatrywać nowego 
frontu na Bałkanie ani w wojska, ani w amu­
n icję . ltosya  powinna wysadzić na ląd w War­
nie wojska, Włochy zaś wysadzić swe wojska 
w Salonikach lub przez Czarnogórę zrobić dy- 
wersj-ę.

Bułgarya zamyka Dututj.
Kopenhaga. (Tel. pryw.) „M orgenzeitung11 do­

nosi: „Tim es11 otrzymuje wiadom ość z Bukare­
sztu, że na bułgarskiem wybrzeżu Dunaju zało­
żono ininy, a koło R u s z c z u k u szybko ro­
lną przykopy. Ludność opuściła miasto.

Niedołęstwo ru»yjskiej dyphmmcyi.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Korrespondenz Rund­

schau11 donosi ze Sztokholmu: Na ostatnim ban­
kiecie wszechsłow iańskim w Petersburgu, o- 
św iadczył B a s z in a k o w. że głów ną w inę o- 
becnego położenia na Bałkanie ponosi niedołę­
stwo rosyjskiej dyplom acji. Rosj'a nie ma za­
miaru wypowiadać wojny B ułgarji, zmuszoną 
jest jednak zająć jej terytoryuin. W ystosowano  
równocześnie odpowiednią depeszę do ministra 
spraw zagranicznych.

Protest szwedzki.
Sztokholm. (T. B.) Szwedzkie biuro telegra­

ficzne donosi: Rząd szwedzki polecił swemu po­
słowi w Lomlyiue zaprotestować przeciw naru­
szaniu neutralności Szwecyi przez angielską  
łódź podwodną na morzu wschodniem.

Wybory w Norwegii.
C h y sty a n ia . (Tel. pryw .) W poniedziałek roz­

poczęli się w całej Norwegii wybory do parla­
mentu tam tejszego, w których po raz pierwszy 
brały udział także kobiety na równi z m ężczy­
znami. Urzy wy I Kira eh odniosła zw ycięstw o  
przeważnie partya rządowa.

NADESŁANE.

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szanowną Pu­

bliczność i Duchowieństwo, że Zakład hafciarski 
ś. p. Emilii Pydynkowskiej w dalszym ciągu 
prowadzić będzie długoletnia pracownica i kie­
rowniczka Zofia Stalińska, która przeprowa­
dziła się z Małego Rynku na ul. Starowiślną nr. 
8, II p. oficyny i od 15 października Zakład ten 
otwiera.

Polecając się łaskawym względeom P. T. 
Szanownej Publiczności i Duchowieństwa, prosi 
uprzejmie o poparcie. Udziela lekcyi haftu.

1879 c i Zofia Stalińska.

Od Wydawnictwa.
Przy sposobności odnawiania prenumera­

ty zwracamy naszym C z y t e l n i k o m  
p r o w i n c y o n a l n y m  uw agę na mo­
żność zamawiania „Głosu Narodu i  d w u -  
r a z o w ą  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
d z i e n n i e .

Najnowsze informacye, które dziennik 
nasz stara się podawać jak najszybciej, bę­
dą dochodziły Czytelnika w ten sposób 
z półdniowem prawie przyspieszeniem, co 
posiada szczególną w agę ze względu na 
urzędowe doniesienia wojenne, znajdujące 
się właśnie w w y d a n i u  p o r a n n e  m.

W ydanie to uległo przy tem znacznemu 
powiększeniu, jak tego wym aga chwila, 
przynosząca nawał interesującego materya- 
lu. To również odgrywa ważną rolę przy 
zamawianiu przesyłki dwurazowej.

W ydawnictwo „Głosu Narodu“ .
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Panna lub 
miody człowiek
z dokładną znajomością języka polskiego i niemieckiego, stenografii 
oraz wprawnem pisaniem na maszynie zaajdzie zaraz zatrudnienie 
w większem biurze bandlcwem we W .edmu. Oferty w dwóch języ­
kach z podaniem warunków i religii uprasza się składać do Admi- 
1944 , nistracy i »Głosu Narodu * pod » \\ St. 3680*.

g r Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły 

0  iktti %t«iw>y i
IJjg^  K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I. a K11|

1644 Ceny wyższe.

76. Pieśni „LEGIONÓW POLSKICH44 
z melodyami,

zebrał Zbyszko W Mroczek. Do nabycia we wszystkich księ­
garniach w  cenie 80 h. za egzemplarz. Skład głów ny u autora

Kraków, ul. Czysta L. II
  —--------------

Rządowo

Fabryka wód mineralnych szłucz. i spiat. leczniczych
pod firmą:

« R. R żąca  i C h m u rsk i
I i w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.
™  wy. zna pod kontrolą kom »yi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krakow. 

polecone przei toż Towarzysłwo.

uprawniona

IWody mineralne sztuczne: odpowiadaj ice skła 3em chem. wodom: ni iń- 
skiej, Giesnllbiertnaj, Seitfr„kiej Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież

s
I
I

m , specyalne Ucznicze jak: litową, bromową, jodUwą żelazistą, kwaśną —  
U  or„z inne woay mineralne z przepisu proi. Jaworskiego Sprzedaż cz* • 0  
| |^ ^ r t k o w »  w aptekach i drogueryach. Cenniki na żąoaoie darmo,

Zatwierdzona przez Radę Szkolną krajową

IDyższa szkoła kroju i szycia
m .  f f l a c i e j o w s k i e j  L D ł o d a r c z y k o u t e j
Absolwentki Akademii Goubaud w Paryżu, kilkunasto­
letniej właścicielki pierwszorzędnej Szkoły w Warszawie, 
rozpoczyna lekcye kroju dla Pań z Towarzystwa. Wa­
runki przystępne. Kwalifikuje krojczyme — Programy 

i świadectwa na żądanie.
Kraków, Loretańska 3. II. p.

T. Cieślinski w Przemyślu
H U R T O W N Y

: S K Ł A D  W IN A  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
W ina od 1 0 6 — 1 4 4 , Tokaje K 3 30, Zieleniaki od 1-40— 170  
ftamorodnory od 1’80 —  3’20 Śliwowica syrmska od K. 2 7 5  za 
1 litr, Rumy, św—ce kościelne, Cognak medycynalny »Catro«‘ 
—  Perła Dalm acji, słodkie desserowe, Malaga, Madeyra, Szerry. —  

Dla sklepów i Kółek rabat. 1759

B — jf.. Od 1-go Sierpnia b. r. wychodzi w Krakowie ; ;  ■{
I 1 1 U S T R O W A N Y

TYGODNIK POLSKI.
|  największe illustrowane pismo tygodniowe polskie. J" 
|  W każdym zeszycie szereg artykułów aktdalnych ■

I I ekeło dwudziestu illustracyj. \
„ILLUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "  [
zamieszcza w pierwszym rzędzie utwory poświęcone 3 

bohaterskim czynom 2

i LEGIONÓW P O L S K I C H ]
I  oraz re  p r o d u k  u j e o r  y g m a  1 u e zd  j ę c i d  f o t  o- ■ 
j  g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .

„ILLUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
je s t zatem najcenniejszą pam iątką d u b y  obecnej.

j K W A R T A L N I E  5 K O R O N
z przesyłką. I,!6

■ Prenum eratę uprasza się nadsyłać przekazem pie­
niężnym do ADMINISTRACYI:

8

Pomocnik biurowy
lub pomocnica

znajdzie posadę zaraz w fabryce wyrobów masarskich

Józefa Bialika, Kraków, Floryańska 51.
Zgłoszenia z próbą pisma między godziną 3-cią a 6-tą 

popołudniu w sklepie.

V Kupuje
z ł o t o ,  srebro, brylanty
p ła c ą c  n a j w y ż s z ą  c e n ę .  

Jozef Cyankiewicz, Kraków, 
Sław kow ska  2 4 ,  dom XX. Emerytów.

Rutynowany długoletni

Pedagog
z najlepszemi rekomenaacyami, 
rygerozant p raw  przyjmie lekcyę  
za ob'ady i kolacye. Zgłoszenia  
w A d m in is tacy i  „Głosu N a ­

rodu dla .Pedagoga".
1892

W biurze
lub banku

poszukuje posaay Praktykant, 
lat 18, znający język polsk nie­
miecki, ze szkołą kupiecką. — 
Biuro Br. Krasickiego, Kraków. 

Gołębia I. 16

Starsza 
inteligentna osoba
z cblubnemi świadectwami, oszłzędna i 
gospudarna, poszukuje miejsca, jako za­
rządczym domu w większym gospodar­
stwie, u samoistnego, starszego Pana, 
lub na probostwie. Apolonia Pytel, Li­

manowa. 1898

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Spacyalność 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód i.śniony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chudziński
Łobzowska 6. is69

Angielka poszukuje ui Krakowie

Pokoju
z utrzymaniem

lub bez, w z a m i a n za lekcye i kon- 
wersacye. Zaroszenia przyjmuje Wł. Mił 
kowski --- (Księgarnia katolicka) Flo­

ryańska L. 1- 1884

- najlepsza mieszanina -
Najiepcza mięszanlra za 1 kg. Kor. 4.70 
San Jago \
Perłówka > » » » » 4.80
najlepsza )
Caracas 1 

uatemala > » » » » 5. —
ortorico j 

Jawa ,
Ja ,ajka } * * * * 5 0&
Honduras \  .  lfl
M.cca I  * * ‘ * 5 ,0
Ceylon » .  » > 5‘30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych — W ysyłam  
w pakietach pocztowych po 4 ’/« 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.UOO kg 

kawy.
Zentral Amerikanlscher Kaffne Import

M .  K N E L L E R
Wlen V. Z legelofengasse 2-3 c. 
Tfelefon 55/03 Ruk założeń li 1889

Kuppje
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
Zgłoszenia du Admimst- > Głosu 
Narodu, ul. św. Tomasza 1.. 35 

pod N. N :877

?? Zagadki ??
w 22 rodzajach i 620 przykładach,
zabrane i pomnożone przez Stefana  

Z alesk iego, wyszły ju t z druku.
Interesująca U nowość literacka, za­

wierające wszelkie możliwe rodzaje za­
gadek, dostarczając przyjemnej rozrywni 
umysłowej dla dzieci i starszych, ksział 
ci znakomicie bystrość umysłu swą ob­
fitą i do celów wychowawczych zasto­
sowaną treścią i przez te zalety staje 
się barJzo pożytecznym  podręczni­
kiem dla każdego domu i każdej 
Szkoły początkow ej. — Cena egzem­
plarza ^kartonowanego 2 kor., na le­
pszym papierze, w ozdobniejszrj opra­
wie (na podarki) 3 kor. — Do nabycia 
w Składnicy pedagogicznej w  Krakowie 
ul Batorego L. 1 i w księgarniacn. Na 
poleconą przesyłkę należy dołączyć 45 

halerzy.
Tamte jest również do nabycia

E L E M E N T A R Z  krakowski
do nauki domowej i na kursach dla 
analfabetów, ułożony przez Stefana  
Zaleskiego. — Cena egzempl. 8u bal.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA44
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 

dejmuj? się przewozu zwłok ze w szystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Plac Szczepański 1.2, (dom własny). Tel. 331.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadom-ć, iż z dniem 1-go października 
b. r  przeniesioną została moja 1907

Pracownia sukien i konfekcyi damskiej
T.T.T.', do domu przy ulicy Karmelickiej L. 14. "

Polecając się łaskawej pamięci — pozostaję

z poważaniem Ą n f g n j n a  M Ż y / Z S f o f .

Większe Ilości

ziemniaków
jadalnych

wybieranych ręcznie, — zakupi

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
wa Lwowie, 2 siedzibą obecnie w Bielsku, Zunftltausgassn 1,
dokąd należy przesyłać szczegółowe oferty z podaniem

gatunków.

KTnT.CT.XX,T.ToT,1..-Ł,Tlia TnTT.TiT.T.TaKTg
§  PORTRETY U
H CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I. f i
Ki| artystyczna reprodukeya kc torowana, n&kle- pjj 
rej jona na płótnie do zmywania w ramach gu- p i 

stownycii 90/70 cm. K. 15 — i 18 — i t. d. — pj 
Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 12*— |5j

do wieszania artystyczna rzeźba na 
R |  *-* drzewie Kor. 14- - i 17 —
r ę j  poleca:

S:-: STANISŁAW RĄB
^jj handel artykułów rei gijnych obrazów i ram.

Kraków, Sław kow ska4,visavis hotelu Saskiego. jsi

WPISY
na oddział „ t r z e c i 11

I . J  U  II J l .  . r . . p r o f
  w „ ---------------- 0 - Skalskiego
odbywają się w dalszym ciągu codziennie od g. 10—11 rano.

Rynek L. 24, III p.
Otwarcie oddziału zależy od zgłoszenia dostatecznej liczby uczenie.

F
rsrzanunowany

poszukuje posady-
Wiadomość JózpfLęcznerŁaócut,! Kon ty). 

1948

L e S n i c z e g o
do jednego rewiru przyjn.ie Zarząd dóbr 
Równa 'p. TJsirzyni dclne. - Przedłużyć1 
odpisy świadectw. Podania nieu^zglę- 

dnione pozostaną bez odpowiedzi. 
1946

K u ch a rz , ogrodnik, 
kamerdyner i lokaj
poszukują z ir i r  zajęcia. — Biuro Br. 

Krasickiego, Kraków, Gołębia 16.

Zdolny asystent budowlany
poszuj. r.inęcia do robót biurowych lub 
kierownictwa buJów, 15 letnia prakty­
ka. Zgłoszenia »Gtos Narodu" dla A. C

|i |r| IJ
pod przystępnymi warunkami u- 
dziela rutynowana cytrzystka. — 
Zgłoszenia pod liieram. Z. D. w 

Administracyi »Głosu Narodu*. 
1825

Edward K ordasiew icz poszu k u je  
posady

organisty
lub skrzypka w orkiestrze. -  Ła­
skawe zgłoszenia do Administra- 
cyi »Głosu Narodu* pod powyż­

szym adresem. 1359

: Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, II p. l«7ti

Do wynajęcia każdego czasu

Sklep*
na ul. Zacisze L. 10.

Chłopiec
z ukończoną szkołą wydziałową, z pro- 
wincyi znajdzie „mieszczenie jako pra­
ktykant w handlu korzennym K Ógo- 

rzałego, Kraków, Szczepańska 11. 
1925

Handel deilktesów z rastnura- 
cyą Ludwika Otto w Mlelou

poszukuje

pomocnika
młodszego bufetowra i dwóch pr»kty- 

kantów początkujących. 19 16

D z i e w c z y n a
dochodząca potrzebna do dziecka, wy­
nagrodzenie 24 K r. miesięcznie bez 
życia. - Wiadomość: Kraków, ul. Szlak 

1. .2 ,  I. p. drzwi Nr 4. 934

Pianola
z nutam. zupełnie jak nowa, sprzedam 
za 600 K. — Oglądać można u WPana 
Słotwińskiego, stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.
1878

Trzy pawie
i więKsza ilość

■■■■■■ «OMf><COIkb.„-. ■

if O B R A Z  O Ł T A R Z O W Y ^

jj Najśw Maryi Panny |j
C zęstochow skiej: :

U ■!

S8!*■
fil

« ■  
■ ■ss
8 8
8 9

m alowany olejno na płótnie za szkłem belgijskiem fa- 
setowanem , w szerokich ramach złoconych. (W ielkość  

obrazu z ramami 100/140 centymetrów).
Cena koron 220 już z opakowaniem.

Do naDyc ia  
= w Księgarni katolickiej

Dra Władysława Miłkowskiego
w K ra k o w ie  ul. F lo ry a ń s k a  L. 1.

SS
■■
88
■ *

■■ ■

K

i
1) Żywot Chwalebnego 5ługi Bożego

O. Stanisława PAPCZYŃSK1EGO
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostola nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerz/ polskich, wielkiemi cudami sław nego

CENA 3 KORONY.

2> Księża Powstańcy CENA 60 h.
oba dzieła na czasie —  pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do naDycia w  krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w  Rynku 
oraz w  księgarni katolickiej Dra M iłkow sk iego  Floryańska L 1

> J ed yn ym i a r t y k u ła m i^
l  P r T A ł w A r w b h I a a t i i a ,  I  S K T I I I  “  (S S S S  Przetwory mleczne: „LAKTOL1

mlake kwtśne Pref. Mleaznikewa. 1860

„ Y O G H U K l "  mleko bułgarskie — , . KEFI R"
Mieszanki dla niemowląt. Stale z mleka od krów zdrowych wyrabiane

99 Laktol“ Karmelicka 15.

PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

wykonuje :
Szyldy, napisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i szkle 
malowane lub trawione. Szyby omament.-matowe oraz lakiemictwo galanteryjne.

indyków
do sprzedania * Urzędzie pocztowym 

w Niedźwiedziu.

1
poszukuje praktyki 2 młodych 
chłop:-ów. Jeden już był w  za­
jęciu. Biuro B Krasickiego, Kra­

nów, Gołębia 16.

Starożytności
upiztulaj* i kupuje KSIljUARNI.' 
iATOt TKA D-» MIŁKOWSKlEUi 
= =  (rioryańika, 1).

Rodowita Niemlia
poszukuje miejsca u katolickiej 
rodziny. — Łaskawe zgłoszenia  
pod M. B. z listami WRani Że­
leńskie', Kraków, Aleja Krasiń- 

skiegu Nr 23, 11 p. 1926

W Bochni na Głównym Rynku
Nr. 169 jest do sprzedania ta­

nio mało używane,

cele urządzenie centralnego 
ogrzewania 9 p o k o i i M r M .

1932

P o t r z e b n y  u z d o l n i o n y

parasolnik lub 
parasolniczka

(katoliey). Zgłaszać proszę : Kra­
ków, ul- Piotra Michałowskiego 

L. L4, II p. drzwi na lewo.

PRZERABIA

Kapelusze
damskie i dziecinne
Antoni JAROSZ
Kraków, Sławkowska L. 24,
Wykonanie staranne i bardzo szybkie. 

1811

Urzędnik
bankowy

przyjmie posadę w banku, kasie zalicz- 
kuWfcj, przedsiębiorstwie naftowem itd 
Biuro Br. Krasickiego, Kraów, Gołębia 

L. if>:

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drubny h kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca: jabłka kuchenne i de­
serowe, ziemniaki (próbki na 
miejscu), śledzie świeże ho­
lenderskie. Marmolady i po 
widła w wielkim wyborze.

Ceny niskie. -----

Panna
z 2-ma kursami seminaryum i 
kursem freblowskim poszukuje  
posady do dzieci lub innej. — 
Wielopole 14, I p. front n a p r a ­

wo. Marya Filarska. latu

PoszuK uje się

leśniczego
egzam inowanego, uczciwego, na 
ordynaryę Zarząd Dóbr lzydo- 

rówka. 1864

NAUCZYCIELKA
achowa, gruntownie wykształ­
cona, mogąca uczyć systemem  
szkolnym dwie dziewczynki 16 
i 14 letnie i 9 letniego chłopca  
potrzebna zaraz na wieś. Bliż­
sza w iadom ość w Administracyi 
1889 „Głosu N a r o d u " .

Zdolny

działu korzennego w średnim  
wieku znajdzie zaiaz umieszczę 

nie. Jan Dymnicki, Jasło. 
1862

87- letnia staruszki
wdowa po weteranie z 1863, i 
otrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o wsparcU 
Łaskawe datki przyjmoje Adr. 

„Głosu Ntrida*

BONA
j o.oba 46 letnia, hardżo łagodua, dłu- 
goUtnie śW'adectwa, poszukuje posady 
na czas wojny za utrzymanie, w razie 
roboty sukien małe wynagrodzenia — 

Zarząd Dóbr Izydorówka. 1896

Ogłoszeni* o zaginionych umieszczamy 
w tym dzlaie za opłatą 1 K. za |edei raz. 

Nalełytość nan ty  nadesłać z góry.

Ktoby wiedział o miejscu po­
bytu P. profesora Eugeniusza 
Pinddskiego, zamieszkałego w 
maju b. r. w  Gracu, lub miał 
jakie w iadom ości o W ładysławie 
Wczeliku, nauczycielu z Brzeżan, 
który służył przy L. LR. 33j 4. Er- 
satz Komp.

raczy łaskaw ie  donieść  
pod adresem: Józefa Wczelik, 
w Stryju, Kraszewskiego, Nr. 7

Korporał Mikołaj Gregorezyn  
Festungspital Objekt III. Koper­
nika 15 poszukuje żony Maryi 
z P n y b y r o w a  poczt. Tłumacz — 
rannej kulą w  bok. Za  podanie  
adresu żony K. 10. wynagro­

dzenia.

k ik łtA w  K z ta n ta n  J Ha— K r »i»u 8f. a agtaa. »4f»wie4s. —  hadakiaa pś*«wit(IGilny Koio*b Woycsyński, -*■ Drukaraia „Gło Nar»4v* a  KMHaali,
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